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Rok VI 


Lema 5 zł 


Stalin 


WARSZAWA, CZWARTEK 3 LUTY 1949 ROKU 


zaprasza Irumana 


do Związku Radzieckiego 


MOSKWA, 2.2. (PAP) Agen- 
cja TASS, podaje: 

„Dnia 1 lutego dyrektor 
naczelny europejskiego od- 
działu agencji amerykań- 
skiej „International News 
Service" —Kingsbury Smith 
przesłał z Paryża na ręce 
Stalina depeszę następują- 


cej treści: 
Tekst depeszy obok 


—. 


Szósta rocznica Z 


zwycięstwa pod Stalingradem 


MOSKWA, 22 (PAP). — W dniu 
2 lutego minęło 6 lat od chwili zakoń- 
czenia historycznej bitwy pod Stalin- 
gradem, która doprowadziła do okrą- 
żenia i całkowitego rozgromienia 300 
tysięcznej armii hitlerowskiej. 

W Centralnym Muzeum Wojska w 
Moskwie znajdują się liczne pamiąt- 
ki bitwy o Stalingrad. Przez sale Mu- 
zeum przewijają się liczne rzesze zwie 
dzających. Znajdują się wśród nich 

ołnierze i osicencwie armii radziec- 
kiej, stacharowcy fabryk moskiew- 
kich i uczniowie szkół średnich. 


powiedź: 


pejskiego oddziału agencji 
Parpż. 


Z okazji 3 rocznicy 
Republiki Węgierskiej 
Przyjęcie w Pradze 


PRAGA. 2.2. (PAP) — Z okazji 3 
rocznicy istnienia ludowo - demokra- 
tycznej Republiki Węgierskiej, poseł 
węgierski dr. E. Bolgar wydał w klu 
bie narodowym w Pradze przyjęcie, 
w którym udział wzięli: przewodni- 
czący czechosłowackiego Zgromadze- 
nia Narodowego dr. John, premier 
Zapotocky wraz z członkami rządu, 
przedstawiciele praskiego korpusu 
dyplomatycznego, partii politycznych |. 
oraz władz miejskich. 


Obchody w Rumunii 


BUKARESZT, 3.2 (PAP). Rumunia 
uroczyście obchodziła 3 rocznicę prokla- 
mowania bratniej Republiki Węgierskiej. 
Wszystkie dzienniki zamieściły artykuły, 
podkreślające zacieśniającą się przyjaźń 
między obu krajami. 

Staraniem rumuńskiego Instytutu Kultu 
ty Powszechnej, w dniu 1 bm. odbyła się 
uroczysta akademia, na której wygłosił 
przemówienie minister kultury i informa- 
cji — Moezincescy, z 


dzie, Odessie lub Jałcie — 


od wyboru Pézydenta. 


Na czoło wszystkich przodowników 
pracy w Zakładach H. Cegielskiego wy 
sunął się Czeslaw Michałek. 

Nowy rekordzista jest spawaczem, za- 
trudnionym przy spawaniu metalowych 
kółek, potrzebnych do produkcji wago- 
udoskonalił 


a 
———— 


Uzaanie Izraela 
przez Kolumbię 


BOGOVA, 22. (PAP). Podano 
oficjalnie do wiadomości, że Kolum- 
bia uznala de facto państwo Izrael. 
Kolumbia jest 33 państwem, które 
uznaje Izrael 


„Tajemnicze* źródła 
dochodów faszystowskiej 
organizacji w Niemczech 


NOWY JORK, 2.2 (obsł. wł.). — Ber 


nów towarowych. Michałek 
sobie pracę przez to, że na specjalnie 
skonstruowanym stole, o kształcie podko 
wy kładzie równocześnie 600 kółek w 


ten sposób, 
tym samym płomieniem obok leżące kół- 
ka. System ten daje Michałkowi wielką 
oszczędność w czasie. Równocześnie zaosz 
czędza on przy takim sposobie spawania 
ok. 30 butli tlenu miesięcznie. Osiągnię- 
cie Michałka jest większe, że nie jest on 
specjalistą spawania tleaem, tylko spawa 
nia elektrycznego. Do obecnej normy do 
szedł Michałek dzięki licznym śmialym 


Iliński korespondent Overseas News sb 

Agency. Leiser, donosi, że I. G. Far- E Sei, } i Anti 
ben w Bawarii finansuje nową partię | Już w listopadzie ub. roku Michałel 
poliyczną w Niemczech zachodnich | wykonał 500 proc. normy, a obecnie 


faszystowską Deu sche Union. Co cie- | przez zwiększenie wydajności spawa 
kawsze, I. G. Farben stanowi jedynie | dziennie 1.250 — 1.300 kółek, co daje 
„transmisję“, ponieważ subsydia pc- | przeciętną miesięcznie 770 proc. normy. 
chodza zasadniczo od „pewnych cen-| Czesław Michałek ma lat 42, pracuje 
trali miedzynarodowych“ we Francji! w Zakładach H. Cegielskiego w Pozna- 


eldorfie odbyła się tajna konferencja niemieckich, francus- 
pan WATCH przemysłow ców stalowych w celu odrodzenia 


potencjału przemysłowego Niemiec. Z prasy 


Upiór z Dlsseldorfu 


że spawając jedno, ogrzewa | 


»Do Generalissimusa Józefa Stalina, Moskwa, Kreml. 


kscelencjo, oficjalny przedstawiciel Białego Domu Char- 
Li les Ross oświadczył dzisiaj, że prezydent Truman był- 
by rad z możliwości odbycia z Panem konferencji w Wa- 
szyngtonie. Czy Wasza Ekscelencja byłby gotów udać się 
w tym celu do Waszyngtonu? Jeśli nie, to gdzie byłby 
Pan gotów spotkać się z prezydentem? 


głębokim poważaniem 


KINGSBURY SMITH« 


Generalissimus Stalin przesłał Kingsbury Smithowi następującą od- 


»Do Pana Kingsbury Smitha, dyrektora naczelnego euro- 


»International News Service<, 


DAS Pana z dnia l-go lutego otrzymałem. Jestem 

wdzięczny Prezydentowi Trumanowi za zaproszenie 
do Waszyngtonu. Przyjazd do Waszyngtonu jest od daw- 
na moim pragnieniem, o czym w swoim czasie wspomi- 
nałem Prezydentowi Rooseveltowi w Jałcie i Prezydento- 
wi Trumanowi w Poczdamie. Niestety, w chwili obecnej 
nie mogę urzeczywistnić mego pragnienia, gdyż lekarze 
stanowczo oponują przeciwko jakiejkolwiek dłuższej pod- 
róży zwłaszcza drogą morską lub powietrzną. 

Rząd Związku Radzieckiego z przyjemnością powitał- 
by przyjazd Pzezydenta Trumana do ZSRR. Konferencja 
mogłaby się odbyć w Moskwie, Leningradzie, Kaliningra- 


Zgadza się również na spotkanie 
w Polsce lub Czechosłowacji 


Fan 


Premier Queille 
prosi do Paryża 


PARYŻ, 2.2 (obsł. wł.). — Premier 
rządu francuskiego Queille oświad- 
czył, że byłby szczęśliwy, gdyby Sta- 
lin i Truman zgodzili się na spotka- 
nie w Paryżu. 


Trygve Lie 
proponuje Genewę 


LONDYN, 2.2 (obsł. wł.). — Sekre- 
tarz generalny ONZ Trygve Lie zło 
żył oświadczenie, że gotów jest udo- 
stępnić wszelkie Środki, którymi dy- 
Sponuje ONZ, dla ułatwienia spotka- 
nia Stalin — Truman. 

Trygve Lie wymienił jako ewen- 
tualne miejsce spotkania dawny pa- 
łac Ligi Narodów w Genewie. 


Odpowiedź norweska 
na notę rządu ZSRR 


OSLO, 42 (PAP). — Norweski mi- 


według wyboru Prezydenta, nister spraw zagranicznych Lange 


gdyty mu to oczywiście dogadzało. W wypadku jednak, 
gdyby propozycja ta budziła zastrzeżenia, spotkanie to | i 
mogłoby odbyć się w Polsce lub Czechosłowacji, zależnie |7394 ZSRR z ubiegłej soboty, 


Z poważaniem 
J. SFALIN« 


440 proc. normy 


Nowy rekord pracy w zakładach 
H. Cegielskiego 


niu od 1936 roku bez 


przyjął ambasadora radzieckiego w 
Oslo — Afanasjewa i wręczył mu od- 
powiedź rządu norweskiego na notę 


Protest Norwegów 


przeciw paktowi atlantyckiemu 


OSLO, 2.2. (PAP). — Związek za- 
wodowy robotników portowych w 
Stavanger przesłał na ręce rządu re- 
zolucję, w której domaga się zmiany 
kursu polityki zagranicznej i wypo- 
wiada się przeciwko wciąganiu Nor- 
wegii do imperialistycznych bloków 
wojennych. „Nie życzymy sobie — 
stwierdza rezolucja — by Stany Zje 


przerwy. Jest wzo | dnoczone wykorzystywały Norwegię 


rem sumiennego i obowiązkowego pra- | dla swych agresywnych planów. Pro- 


cownika. 


testujemy przeciwko wciąganiu Nor- 


Michałek oświadczył, że jego system | Wegii do bloku atlantyckiego lub in- 
pracy nie nadwyręża go fizycznie. Zapo | nych bloków wojennych“. 


wiedział on pobicie własnego rekordu w 


Z analogicznym protestem, skiero- 


bieżącym miesiącu. System jego został | Wanym do rządu i parlamentu wystą 


podchwycony przez 
którzy obecnie wyrabiają wyższe normy, 
niż poprzednio. 

Jego przeciętne, zarobki z 36 tys. zł, 
wzrosły przy obecnej normie do 75 tys. 
zł. miesięcznie, 


į paktu 
i skandynawskiego“, 


wspólpracowników, pili robotnicy budowlani w Lille- 


rem. 


Uczestnicy wiecu w Porsgrune 


t zwrócili się do rządu, domagając się, 


|by Norwegia nie przyłączała się do 
atlantyckiego lub „sojuszu 


DZIŚ W NUMERZE 


Tarcia między rosbijaczami 


(str. 2) 
Sprawa Mindszenty (V) 

(str. 2) 
WŁ. MILCZAREK 
Traktory czy kozy ! (str. 3) | 
POWIEŚĆ c. d. (str. 3) 


Walka z postępową inetligencją 
francuską (str. 3) 


Państwowe Zakłady Mechaniczne w Ursusie produkują masowo trakto 
ry dla rolnictwa. W związku ze zbliżającym się sezonem wiosennych ro“ 
bót polnych, codziennie odchodzą transporty traktorów przeznaczonych 


dla państwowych gospodarstw 


rolnych na terenie całej Polski. 


Witold Nowicki 


Niewypał 
skandynawski 


| Od własnego korespondenta | 


Sztokholm, w styczniu 


Po Karlstadzie i Oslo, trzecim .eta- 
pem próby sklejenia skandynawskie- 
go paktu obronnego była Kopenha- 
ga. W dniach 22 — 24 stycznia obra. 
dowali tam premierowie, ministrowie 
spraw zagranicznych, ministrowie 
wojny i delegacje parlamentarne 
Szwecji, Norwegii i Danii. 

Rozmowy w Kopenhadze, tak jak 
i poprzednie, nie dały ostatecznego 
rezultatu. Opublikowany komunikat 
oficjalny stwierdza jedynie, że: 

1. uzgodniono na konferencji, iż 

wszystkie trzy kraje są zgodne w po- 
glądach o konieczności bronienia 
swej wolności i niepodległości w ra- 
zie postronnej agresji, 
2. w pewnych warunkach byłaby 
możliwość stworzenia skandynawskie 
go aliansu obronnego, niezależnego 
od innych aliansów, a. mającęgo na 
celu koordynację planów obronnych, 
produkcji 
jennego i współpracę militarną, 

3. na konferencji w Kopenhadze 
uzgodniono, iż. należy wyjaśnić, czy 
członkowie ew. aliansu skandynaw- 
skiego mogą liczyć na dostawę z za- 
granicy materiału wojennego i na ja- 
kich warunkach, 

4. ujawniły się poważne różnice 
zdań co do interpretacji „niezależnoś 
ci“ aliansu skandynawskiego, wobec 
czego każde z trzech państw raz jesz 


cze we własnym zakresie pzzedysku- 


tuje ten problem, zaś w dniu 29 
stycznia uczestnicy konferencji w 
Kopenhadze zbiorą się ponownie w 
Oslo aby kontynuować rozmowy. 
Punkt pierwszy komunikatu mówi 
o zgodności poglądu co do koniecz- 
ności obrony wolności i niepodległoś 
ci krajów skandynawskich. Gdyby 


ten punkt analizować w świetl- obec 
nego układu warunków politycznych, 
że 
odnosi się on do zakusów anglo-ame- 
krajów skandy. 
nawskich. W tej chwili bowiem, jak! pem deklaracji 


meżna wysnuć przypuszczenie, 


rykańskich wobec 


Wywiad Generalissimusa Stalina 
tratił do opinii narodów 


NOWY JORK 


Cała prasa amerykańska zamieściła na 
czołowym miejscu pełny tekst wywiadu, 
udzielonego przez generalissimusa Stali. 
na agencji prasowej „International News 
Service“, Dziennik „New York Herald 
Tribune“ zaopatrzył wiadomość tę w ty 
tul: „Stalin jest gotów spotkać się z Tru 
manem, aby porozumieć się w sprawie 
paktu pokoju i problemu berlińskiego". 
Również inne gazety podkreślają w tytu 
łach, że Stalin nie sprzeciwi sie spotka 
niu z Frumanem. wów 

Amerykańska opinia publiczna zrozu- 
miala tezy, zawarte w wywiadzie Stali 
na, jako program porozumienia i poko- 
ju, odpowiadający żywotnym interesom 
całej lrdzikości, Natomiast komentatorzy 
amerykańscy usiłują pomniejszyć znacze- 
nie wywiadu. Nawołują oni dh „miezwy 
klej ostrożności” przy ocenie wywiadu. 

„New York Daily Worker“ polemizuje 
z» wspomnianymi wyżej  komentatorami, 
podkreślając, że każdy krok w kierunku 
utrwalenia pokoju — budzi niezadowole 
mie waszyngtońskich dypłomatów, którzy 
pragną widzieć jak majwięcej kontraktów 
na dostawy wojskowe, jak najwięcej baz 
w różnych częściach świata. Dążą oni 
więc do utrzymania psychozy wojennej, 
bez której nie mogą realizować swych 
celów. 

Henry Wallace zaaprobował w całej 
pelni odpowiedzi Stalina. „W swej odpo 
wiedzi na mój list otwarty — oświadczył 
Wallace — premier Stalin w ubicglum ro 
bu wyraził swe przekonanie, że USA i 
ZSRR mogą rozwinąć pokojowa współ- 
pracę. Lecz rząd amerykański zamknął 


wówczas droge do porozumienia. Obecnie 
s 


Komentarze 
prasy światowej 
na temat wywiadu 


premier Stalin znowu otwiera wrota dla 
pokojowych rokowań. Nigdy dotąd nie 
było jeszcze bardziej odpowiedniego cza 
su dla pokojowych rokowań. Stany Zjed 
moczone znajdują się na rozdrożu. Albo 
będą one kontynuowały polityke mamo- 
wania miliardów dolarów na budowę sy 
stemu paktów wojskowych — na wzór 
paktu północno-atlantyakiego, co może 
doprowadzić do klęski ludzkości — albo 
rozpoczną rokowania dla położenia kre- 
su nierozunmej polityce ubiegłych kilku 
lat. 


PARYŻ 


Dziennik „L'Humanite* pisze: „Oba 
cgłoszone w Moskwie dokumenty wy- 
rażają wierność polityki Związku Ra- 
dzieckiego zasadom pokojowym. Sta- 
lin potwierdził wolę pokojowej współ- 
pracy ze Stanami Zjedaoczonymi. 


BERLIN 


Dziennik „Neues Deutschland" pod- 
kreśla, że wywiad Stalina raz jeszcze 
wykazał, iż Związek Radziecki jest 
pierwszym mocarstwem pokojowym 
świata. Wywiad Staliną świadczy o 
kcensekwentnie prowadzonej przez 
Związek Radziecki polityce pokojo- 
wej. „Mocarstwa zachodnie — pisze 
„Neues Deutschland“ — muszą obec- 
nie udowodnić czy zamierzają służyć 
sprawie pokoju. 


RZYM 


„Unita“ poświęca wywiadowi Stali- 
na artykuł, którego autorem jest b. 
ambasador włoski 


uzbrojenia . materiału wọ- 


to powszechnie wiadomo, imperia" 
lizm anglo-amerykański jest jedy- 
nym pretendentem do skandynaw- 
skich baz lotniczych, do kontroli nad 
skandynawskim przemysłem zbroje” 
niowym i stoczniowym itp. W rzeczy 
wistości więc zagrożenie „wolności i 
niepodległości“ mogą widzieć kraje 
skandynawskie jedynie ze strony im- 
perialistów anglosaskich. 

Punkt drugi nie nowego nie wno- 
si do sytuacji, gdyż już od pierwszej 
chwili powstania koncepcji paktu 
skandynawskiego wiadomo było, ża 
wszystkie trzy rządy chcą je po” 
wstania, lecz każdy z nich in- 
nych warunkach. 


Zagadnienie dostaw materiału wo- 
jennego, poruszone w punkcie trze- 
cim deklaracji kopenhaskiej nabiera 
szczegółowego posmkau wobec wy” 
padków „jakie poprzedziły konferen- 
cję w stolicy Danii. Tak"podała pra- 
sa szwedzka i duńska, na kilką dni 
przed zjazdem w Kopenhadze amha- 
į sadorowie St. Zjednoczonych w stoli- 
cach skandynawskich złożyli w mi“ 
nisterstwach spraw zagranicznych 
Szwecji, Dani i Norwegii oświadcze- 
nie jakoby Stany Zjednoczone zdecy- 
dowały się na niedostarczanie . ma- 
teriału wojennego krajem skandy* 
nawskim w wypadku, gdyby te kra- 
je zawarły pakt, niezwiązany z sy- 
stemem militarnym w ramach paktu 
\ atlantyckiego. 

Przyjmując, że deklaracje takie zo“ 
stały istotnie złożone, albowiem nie 
nastąpiło w prasie żadne dementi, 
uznać należy, iż USA pragnęły w o- 
|statniej chwili przed konferencją 
kopenhaską wywrzeć silny nacisk na 
każdy z rządów, w kierunku zawar- 
cia paktu skandynawskiego, który by 
był jedynie wstępnym etapem do 
gremialnego znalezienia się trzech 
partnerów nordyckich w pakcie atlan 
tyckim. 

Najwymowniejszym jednak  ustę* 
kopenhaskiej jest 
punkt czwarty, mówiący o różnicy 
zdań pomiędzy partnerami co do in. 
terpretacji pojecia „niezależności“ 
paktu skandynawskiego. W punkcie 
tym ujawniły się różnice stanowisk 
poszczególnych partnerów, które, je- 
żeli nie zostaną uzgodnione dopro- 
wadzą ostatecznie do rozchwiania się 
„całej koncepcji paktu. 

Negccjacje trzech partnerów skan- 
dynawskich uważać należy za próbę 
wagi wpływów anglosaskich na kra. 
je nordyckie. „Podstawą działalności 


w Warszawie — | Stanów Zjednoczonych i W. Brytanii 


Ambrogio Donini. Jak podkreśla Do- | jest pozyskany już sojusznik — Nor- 


nini, istotnę znaczenie wywiadu pole- 


wegia w osobie ministra spr. zagr. 


ga na tym, że uświadomi on milionom | Langego i grupy or'entujących się na 


ludzi, iż świst nie musi być rczbity 
na dwa bloki, oraz, że w układzie sił 


zachód polityków. Siłą przeciwdzia= 
łającą są szerokie masy społeczeń- 


światowych Związek Radziecki odgry | StWa, We wszystkich trzech krajach, 


wa olbrzymią rolę. 
PRAGĄ 


Bratisławska „Prawda“ podkreśla 
że rząd ZSRR, ponownie potwierdził, iż 
gotów jest przystąpić do rakowań z USA 
w sprawie utrwalenia pokoju, Centralny 
organ armii czechosłowackiej „Obrana 
Lida“ wskazuje, że Związek Radziecki 
występuje z konkretnym wnioskiem, zmie 
rzającym do ograniczenia zbrcjeń i usta 
lenia współpracy międzynarodowej. „Od- 
powiedzi Generalissimusa Stalina — pisze 
dziennik „Swobodne Słowo“ — ponownie 
wykazują, że Związek Radziecki konse- 
kwentnie przeprowadza swą tradycyjną 
politykę pokojową”. 


BUDAPESZT 


Prasa węgierska opublikowała odpowie- 
dzi, udzielone przez Generalissimusa Sta 
lima przedstawiciełowi agencji „Internatio 
nal News Service“ na pierwszych stroni- 
cach. Dziennik „Kis Uisag” we wstępie 
do wywiadu podkreśla, że „nowe oświad 
czenie” Generalissimusa Stalina jest wyda 
rzeniem pierwszorzędnej wagi w polityce 
międzynarodowej, 


z którą muszą się liczyć rządy jak 
Norwegii, tak Szwecji i Danii. Do 
tego dochodzi jeszcze tradycyjna 
szwedzka linia polityki neutralności, 
wypróbowana na przestrzeni ostat. 
niego półwiecza i stanowiąca swoistą 
„religię'* szwedzkiego społeczeństwa. 
Narody nordyckie nie chcą miesza- 
nia się do kombinacji politycznych o 
posmaku awanturniczym, czemu dają 
wyraz z trybun parlamentarnych 
przez usta swych postępowych przed 
stawicieli. Zdecydowanej woli naro- 


dów nie dadzą zapewne rady naj- 
bezceremonialniejsze nawet naciski 
amerykańskie. 


Prasa skandynawska zdaje sobie 


sprawę z powszechnych nastrojów 
„antyblokowych*, to też nie ukrywa 
pesymistycznych przepowiedni dla 


paktu. Z chwilą, gdy zdrowy rozsądek 
zwycięży i projektodawcy paktu roza 
pece się do domów bez zrealizowa- 
| nia swego proiektu — rozwianie sią 
| paktu uznać trzeba bedzie za bardzo 
pozytywny wkład w utrwalenie świa- 
towego pokoju. Nie zmieni tego fak* 
tu, nawet ewentualne przejście Nor- 
wegii do obozu podżegaczy wojen- 
nych z Wall-Street. Nie zmieni dlate- 
go, że przejście to będzie wór-v 
woli większości narcdu norweskiego. 


Nr. 33. Str. 2 


Tarcia między rozbijaczami 


Agencja Reutera doniosła 30 stycz 
nia, że kierownictwo brytyjskich 
Związków Zawcdowych (Trade Union 
Congress) odrzuciło zaproszenie Ame- 
rykańskiej Federacji Pracy (AFL) wy 
słania przedstawicieli na zebranie Ra 
dy Naczelnej, której obrady rozpoczę- 
ły się przedwczoraj. Rada Naczelna 
AFL ma się zająć zagadnieniem utwo- 
rzenia nowej organizacji „międzyna- 
rodowej“ Zwijzków Zawodswych. 

Wiadomość powyższa jest zapowie- 
dzią trudności, na jakle anglosaskie 
związki zawodowe, które wystąpiły ze 
Światowej Federacji Związków Zawo 
dowych natrafiają przy próbach stwo- 
szenia „rozłamowego” organu o chà- 
rakterze międzynarodowym. 

Trudności te są twojakiej natury. 

Pierwsza z nich ma charakter czy- 
sto techniczny. Trudno stworzyć orga- 
nizację o zasięgu światowym, w któ- 
rej „Świat* byłby reprezen owany je- 
dynie przez rozłamowe związki kra- 
jów anglosaskich i kilkanaście drob- 
nych i pozbawionych znaczenią „zwią 
zeczków” innych państw. lyYczoraj bo 
wiem w Paryżu, Komitet Wykonaw- 
czy SFZZ odrzucił bez głosów sprze- 
ciwu wspólną propozycję TUC, ame- 
rykańskiego Kongresu Organizacji 
Przemysłowych (CIO) i holenderskich 
Związków Zawodowych o zawieszenie 
działałności na rok. 

Jeżeli obecnie przyjmiemy nawet, 
że usiłowania przywódców tych związ 
ków zmierzające do utworzenia roz- 
łamowej organizacji międzynarodowej 
zostaną uwieńczone pewnym powodze- 
niem, a jak się okaże dalej, niewiele 
czynników na to wskazuje, organiza 
cja ta nie będzie mogła w żadnym ra 
zie posiadać rzeczywistego charakteru 
organizacji związkowej o zasięgu świa 
towym. Będzie cna miała jedynie cha 
rakter amerykańsko-angielski, bo na- 
wet jeżeli przystąpią do niej chrześci 
jańskie czy „niezależne“ związki za- 
wodowe Francji i Włoch oraz kilka 
„żółtych“ central związkowych Ame- 

ryki Łacińskiej, będą one przy ich nie 
wielkiej liczebności tylko dodatkiem 
do anglosaskiej podstawy. Nie przy- 
stąpią do niej napewno związki zawo 
dowe Chin, krajów Bliskiego Wscho- 


- du, Indii, nie mówiąc już o centralach 


Związkowych ZSRR czy krajów demo 
kracji ludowej. 

Druga trudność wynika już nie 
z przyczyn obiektywnych, Mą ona cha 
rakter — powiedzielibyśmy — subiek 
tywno-polityczny wynikający z rywa- 
lizacji, jaką zarysowuje się między 
Amerykańską Federacją Pracy z jed- 
nej a Kongresem Organizacji Prze- 
mysłowych (CIO) z drugiej strony. 
Amerykańska Federacja Pracy uważa, 
czemu zresztą nie można odmówić 
słuszności, że posiada więcej tytułów 
do odegrania czołowej roli w nowej 
rozłamowej organizacji niż C10. Po- 
woluje się ona na fakt, że od samego 
początku istnienia Światowej Federa- 
cji Związków Zawodowych, nie tylko 
odrzuciła zaproszenie przystąpienia do 
niej ale zajęła wobec niej stanowisko 
krańcowo wrogie. Ponadto, dzięki 
wpływom, w niektórych kołach ONZ, 
uzyskała status doradczy kategorii A 
organizacji pozarządowych w Radzie 
Gosp. Społecznej Organizacji EL 
dów Zjednoczonych, czego ani T 
ani CIO jako centrale związkowe na- 
leżące do SFZZ nie posiadają. Jeżeli 
więc na sprawę spojrzymy z punktu 
widzenia „zaslug“ w dziele rozbijania 
jedności ruchu zawodowego, to istet- 
nie AFL ma dużo więcej powodów do 
zarozumiałości niż TUC czy CIO. 

Z drugiej strony, obie te centrale 
obawiają się zbytniego wzrostu wpły 
wów AFL szczególnie ze względu na 
ich zasięg w niektórych państwach 
Ameryki Łacińskiej i jej duże zascby 
finansowe. 

Zastanawiające jest, że TUC odmó- 
wit w ogóle wysłania dełegatów na 
konferencję AFL. Pamiętać należy, że 
TUC stanowi podstawę organizacyjną 
Partii Pracy, s'ronnietwa rządzącego 
obecnie W. Brytanią. Być może, że 
przywódcy Labour Party uważają ze 
względów międzynarodowych i tax- 


interesów partii za niewskazane anga 
łowanie się w akcji, która prestiżu 
jej organizatorów w międzynarodo- 
wym ruchu robotniczym nie podnie- 


sie. 
(zb) 


E 
(byli w 1947 r. 


Trudności konferencji londyńskiej 


w sprawie statutu okupacyjnego 
LONDYN, 2.2. (PAT). — W londyńskich kotach politycznych pod- 


kreśla się, 


że tajne narady brytyjsko-amerykańsko-francuskie w spra 


wie statutu okupacyjnego dla Niemiec zachodnich natrafiły na ogrom- 


ne trudności. Pomimo poprzednich 
konferercji zakończą się „najwyżej 
one od dwóch tygodni i w środę Z0 
stały ponownie odrcczone. 


Korespondent dyplomatyczny „Man 
chester Guardian". podkreślając ma” 
łe postępy konferencji, stwierdza, iż 
w dalszym ciągu istnieją różnice mię 
dzy Francją i Anglosasami w Spra- 
wie zakresu władzy | składu propo- 
nowanego trybunału arbitrażowego. 
majacego rozstrzygać sporne kwestie 
między Niemcami a państwami za” 
chodnimi. Nadał pozostaje równ eż 
nierozstrzygn'ęty problem czy kosz- 
ty okupacyjne mają być spłacane 
przez niemiecki rząd federalny czy 
też przez rządy prow nejonalne. 


W Londynie żywo komentowane są 


wiadomości, że odbywające się we 
Frankfurcie narady przedstawicieli 
brytyjskich, amerykańskich i fran- 


cuskich władz okupacyjnych w spra” 
wie przyłączenia francuskiej strefy 


okupacyjnej do Bizonii idą bardzo 
opornie i że na konferencji tej zary- 


sowały się znaczne różn'ce zdań mięf r 


dzy Francuzami a Angłosasami. O 
nikłych postępach konferencji frank- 
furckiej donosi m. in. korespondent 
„Timesa“, który podkreśla jednocześ* 
nie, że narady w sprawie utworzenia 
Trizonii i usunięca wy:aniających 
się trudności odbyte m'ędzy gen. 
Clay'em i Robertsonem dotychczas 
nie dały rezultatów. 


W zwiazku z trucnośc'ami na jakie 
napotyka zarówno konferencja lon- 
„dyńska jak i frankiureka do stolicy 
Anglii przybył w środe dowódca bry- 
tyjskiej strefy okupacyjnej w Niem” 
czech gen Robertson. który nie- 
zwłocznie po przyjeździe odbył nara- 
dę z min'strem Bcvinem 


W kołach londyńsk'ch zwraca slę 
uwage, że brak porozum'eńia w spra 
wie statutu okupacyjnego uniemożli- 
wia Niemcom przygotowanie projek- 
tu Konstytucji zachodn o-niemieck ei 


(stra krytyka | 


kierownictwa partii pracy | 


LONDYN, 3.2 (PAP.). Były członek 
rady miejskiej Paddingtonu (dzielnica 
lemdynu) Hunt, który 8 miesięcy têmu 
wystąpił z Partii Pracy, zgłosił prośbę o 
przyjęcie go do partii komunistycznej. 

W piśmie, skierowanym do sekretarza 


lokalnej organizacji partyjnej, Hunt pod 
kreśla, iż między polityką rządu labourzy 


oficjalnych zapewnień, iż obrady 
w ciągu 2 lub 3 dni“, trwają już 


Komuniści japońscy dążą 
do jednolitego frontu 


Przedstawiciel japońskiej partii komuni 
stycznej oświadczył, iż, nie bacząc na od 
mowę kierownictwa partii socjalistycznej 


Wybór władz naczelnych 


Światowej Federacji Związków Zawodowych 


Gebert — zastępcą 
sekretarza generalnego 


PARYŻ, 2.2. (PAP). — W ostatnim dniu obrad Komitetu Wyko 
nawczego Światowej Federacji Związków Zawodowych dokonano uzu- 
pełniających wyborów do władz naczelnych Federacji. Na miejsce Bel. 
ga Schevenelsa na wniosek Louis Saillanta wybrano jednomyślnie na 
stanowisko zastępcy sekretarza generalnego SFZZ 


miejsce dotychczasowego radzieckiego zastępcy sekretarza generalne- 
go Federacji Fallina, który ustąpił ze względu na zły stan zdrowia. 


KAKEKE ZET AK ZZA KARSKA AZA 
fl 


tycznych a nawet z punktu = 


współpracy z komunistami, partia komuni 
styczna, będzie 
do utworzenia jednolitego frontu. 


w dalszym ciagu dążyła 


Partia komunistyczna zwróciła się do 
Kongresu wytwórczych związków zawo- 
dowych, do związku zawodowego robotni 
ków łaczności, do związku zawodowego 
robotników państwowych kolei z apelem, 
wzywającam do walki o utworzenie jed 
nolitego frontu. 


KONSPIRACJA MONARCHISTÓW 


tznanie Jusztina Baranyai omawia 
sposób, w jaki przywódcy legity- 
mistów realizowali ins rukcje, “które 
dał im kardynał Mindszenty w spra- 
wie «©rganizacji tego ruchu, Oto, co 
mówi o tym Baranyai: 


„Jeżeli chodzi o ministerstwa, usa 
lono, że należy przede wszystkim zna 
leźć w każdym m ( isterstwie jedną 
lub, jeżeli to możliwe, kiłka osób zau 
fanych. Chciałem, aby zrobiono spis 
tych osób, Sprawozdsnia z dokonanych 
prac lub ściślej mówią ze sporządze= 
nia lisy tych osób, jak również infor 
macje, poch-dzące z ministerstw, mia 
ły być doręczone Sandorowi Cserto 
Koperty, zawiscające cdnośne doku- 
menty, miaiy a.sić napis: „Pouflne. 
Do rąk prymasa“. Potem książę-pry- 
məs wydał formalny rozkaz wixaria- 
towi arcybiskupiemu i Sandorowi 
Cser o, sekretarzowi tego wikariatu, 
aby wszystkie nasze doniesienia dorę- 
tZuńe mu były osobiście. Postanowi- 
iiśmy również podzielić pomiędzy so- 
bą, tak jak to uczyniliśmy, jeżeli cno- 
dzi o ministerstwa, pzzzczególne de- 


p:itamen.y i wejść w kcatakt za po- 


średnictwem naszych krewnych i zna 
jjemych z osobami gednymi zaufania 
fna prowincji. Postanowiliśmy również 
wzmocnić kadry Ludowej Unii Kato- 
lichlej przez czynniki, godne zaufania 


z punktu widzenia legitymizmu”. 


SPRAWA „ŚWIĘTEJ KORONY“ 


Stanowisko zajg'e przez kardynała 
Mindszenty w sprawie restytuowania 


do Węgier „Świętej Korony“ jest zwią 


stowskiego i kierownictwem związków za | zane ściśle z jego działalnością w dzie 


wodowych z jednej stróńy a historyczną ; 
misją ruchu robotniczego, 


który broni i nego. 


dzinie organizacji ruchu legitymisiycz 
Dokumenty wymienione dalej 


pokoju, demokracji i praw człowieka — wykazuj a niezbicie, że kardynał Mind 


niemożliwy jest kompromis. 


„Nie zamie szen'y nie uważał korony tej za re- 


ram — pisze Hint — rezygnować z likwie, ani też za dzieło sztuki, posia- 


najistotniejszych projektów, 


jak  budow- 


nictwo mieszkaniowe, reforma szkolnictwa, ) 


treonna służby SRO itd., 
tych, którzy przygotowują nowa wojnę. 


Nie 


na rzecz kardyw ła 


dające wielką wartość. 
Pierwszym krokiem, podjętym przez 
Mindszenty w sprawie 


„Świętej Korony”, zrabowanej i prze- 


wyrzeknę się wałki o interesy klasy wiezionej na Zachód przez hitlerow- 


wobotniezej i nie będę sojusznikiem wro] ców, było skierowanie do pana Cha- 


gów naszego ruchu” 


pina listu którego manuskrypt odna- 


Niemiecka Rada Ludowa 


„o zaleceniach londyńskich" 


BERLIN, 3.2 (PAP.). W dniu 31 stycz 
mia odbylo się w Berlinie posiedzenie 
Prezydium Niemieckiej Rady 
Na posiedzeniu wygłosił referat 
Nuechke, który podkreślił, że tzw. „za- 
lecenia lemdyńskie" o separatystycznej re 
formie wa lutowej, dyktacie ruhrskim i sta 
tucie okupacyjnym zmierzają do włącze- 
nia Niemiec zachodnich do paktu atlan- 
tyckiego. Mówca stwierdził, iż zamierze 
nia te stanowią nowe pogwałcenie uchwał 
poczdamskich i skierowane są przeciwko 
żywotnym interesom narodu niemieckiego. 


Ludowej, 
Otto 


Nowy sukces komunistów 


w wyborach we Francji 


PARYŻ, 3.2 (PAP.). Nowy sukces ko 
munistów zanotowano w wyborach do ra 
dy miejskiej w Berlaiment (dep. Nord). 
Na listę komunistyczna padło 42 proc. 
qłosów wobec 35 proc. w roku 1947. 
Gaullistowska RPF, która w roku 1947 
otrzymała 36 proc., w roku bieżącym u- 
zyskala 27,7 proc. Socjaliści, którzy zdo 
172 proc., w roku bieżą 
cym otrzymali 108 proc. MRP nie przed 
stawiła w ogóle listy. 


„Dzień pokoju“ 


w szkołach francuskich 


PARYŻ, 3.2 (PAP.). W szkołach fran 
cuskich dzień 29 stycznia upłynął pod 
hasłem „Dnia pokoju”. 

Międzynarodowa Federacja Kobiet, li- 
cząca 89 milionów członkiń, w związku 
z „Daiem pokoju“ wyraża swą solidar- 
ność ze wszystkimi, którzy walczą prze- 
ciwko poiżżegaczom wojennym, w celu za 
pewnienia uczącej się młodzieży calego 
Świata szczęśliwej przyszłości i pokoju. 


Inflacja 
w Argentynie 


Ostatnie zarządzenia antyinflacyjne Pe- 
Perona wywolaly w Argentynie wręc 
odmienny skutek. F 

Obieg banknotów wynosił w dniu wy- 
dania zarządzeń 6.51 mld. pesos, mie- 
siąc później zaś w listopadzie 1948 r. 
obieg wzrósł do 6,79 mld., a pod koniec 
ub. roku wynosił już 7.14 mld. pesos, 
i był o 2.17 mld. pesos większy aniżeli 
w PR okresie 1947 r. 


|| 
Komisji Centralnej polskich związków zawodowych —— Geberta. Na 


wybrany został przedstawiciel ZSRR Rostowski. 


Skład władz naczelnych SFZZ 
przedstawia się następująco: 

Funkcje przewodniczącego Federa- 
cji aż do zwołania jej Kongresu peł- 
ni tymczasowo wiceprzewodniczący 
di Vittorio.  Wiceprzewodniczącymi 
34: delegat radziecki Kuźniecow, fran 
cuski — Le Leap (na miejsce Jou- 
naux), chiński — Li i południowo 
amerykański — Toledano. Sekreta- 
szem generalnym pozostaje Saillant 
Jego zastępcami są Rostowski i Ge- 
vert. 


Pozostało nieobsadzone stanowisko 
trzeciego zastępcy sekretarza genecai 
uegu, odpowiedzialnego ża ueverta- 
men! kolonialny, na którego czele 
stai dotychczas delegat CIO -— Cop 

Po ożywionej dyskusji nad reiera 
sein Gi Vittorio w sprawie usd ci 
rodowych departamentów  zawodo” 
wych, Komitet Wykonawczy SFZŹ! 
uchwalił rezolucję, przypominającą, 
ze SFZZ od chwili swego powstania 
nie szczędziła wysiłków, aby de- 
partamenty takie powołać do życia 
Napotykała jednak stale na syslema 
tyczny opór ze strony międzynarodo- 
wych sekretariatów zawodowych — 
pozostałości poprzedniej Międzynare” 
dówki amsterdamskiej, które odma- 
wiały współpracy z SFZZ. Rezolucja 
poieca sekretariatowi Federacji zwró 
cić się w interesie jedności ruchu za 
wodowcego do tych sekretariatów z 
apelem, aby uczestniczyły w pracach 
nad wyłonieniem międzynarodowych 
Gepartamentów zawodowych. W wy- 
padku ich odmowy sekretariat Fede- 
racji jeszcze przed Kongresem SFZZ 
winien zwołać międzynarodowe kon- 
tercncje branżowe celem utworzenia 
tych departamentów. 

Komitet Wykonawczy SFZZ posta- 
nowił przyjąć w poczet członków Fe- 


deracji — oprócz niemieckich i japoń 
skich związków zawodowych, Konfe- 
derację Pracy Chile (200 tys. człon- 
ków), Unię Generalną związków za” 
wodowych Malty, Kongres przemy- 
słowych związków zawodowych Fi- 
|lipin (100 tys. członków), Radę związ 
ków zawodowych Rodezji południo" 
wej, Unię generalną związków za- 
wodowych Syjamu oraz Unię gene- 
ralną związków zawodowych Tunisu. 
Postanowiono również jeszcze przed 
Kongresem SFZŻ zwołać posiedze- 
nie Biura Wykonawczego w Pekinie 
celem rozpatrzenia problemów ruchu 
zawodowego w Chinach. 

Na podstawie referatu Lombardc 
Toledano o sytuacji związków zawo- 
dowych w Ameryce Łacińskiej, Kom! 
itet Wykonawczy podjął rezolucję, na 
dającą Konfederacji Pracy Ameryki 
Łacińskiej charakter organu łączni 
kowego SFZZ, mającego koordyno 
wać pracę central krajowych Amery 
[ki Południowej oraz polecił sekreta- 
riatowi SFZZ nawiązanie trwałej 
łączności ze wspomnianą Konfedera- 


-cją. 


Spr awa wa Mindszenty 


M ggierska „Zólla Księga 
V 


lcziony został w tajnych archiwach 
Esztergom. Oto tekst listu: 

„Ekscelencju, Panie Ministrze! Sta- 
ny Zjednoczone i ich żołnierze zwró- 
zliy nam „Świętą Dł:ń* naszego pierw 
szego króla Św. Stefana, relikwię, któ 
ra przechowywana była od 909 lat. Za 
brano nam również „Swiętą Koronę", 
nasz największy skarb historyczny, 
który znajduje się obecnie w rękach 
armii emerykańskiaj w Wiesbadenie, 
na terytorium niemieckim. Byłbym 
Panu niezmiernie zobowiązany, gdyby 
pan mógł spowodować, aby rząd ame- 
rykański wydał rozkaz przetranspor- 
towania do Rzymu i powierzenia Je- 
go Swiętcbliwości Papieżowi tej Ko- 
rony, która w roku 1000 ofiarowana 
c stała Świętemu S'efanowi przez jed 
nego z poprzedników Ojca Świętego. 
Sprawa ta jest dla na? pierwszorzęd- 
nej wagi, tym bardziej, że żądanie re 
stytuowania lub też posuwanie się 
wojsk w razie wojny może zagrozić 
lcsowi Świętej Korony Przewiezienie 
dy Rzymu stanowi jedyne dobre dla 
mais rozwiązanie sprawy, Zechce pan 

rzyjąć, Ek zcelencjo, wyrazy najgłeb- 
szego poważania”. 

Wzmianka o „żądaniu restytuowa- 
nia”, zawarta w powyższym liście, sta 
nowi aluzję do faktu, iż rząd węgier- 
ski ZA: od rządu Stanów Zjedno- 
czonych zwrócenia Korony, „Posuwa- 
nie się wojsk w razie wojny“ jest alu 

zją do trzeciej wojny światowej, chi- 
mery Mindszenty'ego. 

A oto odpowiedź posła Stanów Zjed 
noczonych na list kardynała: 

„Drogi Kardynale Mindszenty, 

Otrzymałom list Pana z dnia 31 
sierpnia, dotyczący sprawy koncny 
Świętego Stefana, która się znajduje, 
żdaniem Pana, w Wiesbadenie w rę- 
kach armii Sianów Zjednoczonych. 

Spieszę zapewnić Plana, drogi Kar- 
dynule, że nie WA zbadać pro 
puzycii kank z “teza troską, gdy 


1 tag 
TTo MRU 


tylko uwaga naszego poselstwa skie- 
rowana będzie na sprawę tej relikwi 


Szczerze życzliwy 
$eliden Chapin“. 


W dniu 26 sierpnia 1947 roku Jusz- 
tin Baranyai skierował list do Mand- 
szenty, w którym polecał mu hrabiego 
ZoHtana Csaky jako osobę pewną, mo- 
gacą poczynić kroki wobec władz ame 
rykańskich w Wiesbadenie zgodnie z 
instrukcjami kardynała  Manuskrypt 
listu Baranyai jest zredagowany w 
sposób następujący: 

„Jego Eminencjo Kardynale i Ksią 
że Prymasie, mój łaskawy Paniel Emo 
Sigmond (Sirecke) przyprowadził mi 
swego syna duchowego, hr, Zołtana 
Csaky, który jest kuzynem płk. Erno 
Pajtias i komendantem Straży Komn- 
nej, Nie tylko opowiedział mi on nie- 
zmiernię in'eresujące szczegóły, Zdo- 
byte bezpośrednio, w sprawie Świętej 
Koncny, lecz może on również przyjąć 
dyrektywy, dotyczące przyszłego losu 
naszego największego Skarbu. Moim 
skromnym zdaniem, w interesie zupeł 
nego bezpieczeństwa Świętej Koncny 
byłoby pożyteczne postąpić w sposób 
następujący: Wasza Eminencja, jako 
jedyna osobą kompetentna, winna in- 
terwenicwać u posła Stanów Zjedno- 
czonych w Budapeszcie, aby władze 
emerykańskie w Niemczech podjęły 
kroki w celu przesłania Świętej Ko- 
rony z Wiesbadenu do Rzymu, kraju 
pochodzenia, gdzie zostałaby przeka- 
zana Jego Święńcbliwości. 

Ze względu na niczwykłą wagę spra 
wy, prosiłem Erno Sigmond (Strecke), 
aby udał się w towarzystwie hr. Csa- 
ky do Esztergom w celu uzyskania 
audjencji u Jego Eminencji. Zechce 
Pon mu jej udzielić". 

Kardynał Mindszenty poszedł za ra- 
dą Baranyai i polecił hrabiego Csaky 
kiskupom Wiednia i Salzburga, któ- 


Strajki we -Francji 


PARYŻ, 3.2 (PAP.). Konflikt rządu 

34 tysiącami pielęgniarzy i urzędników 
szpitali paryskich i okręgu paryskiego 
trwa w dalszym ciągu. Proponowane przez 
rząd warunki nowego zaszeregowania zo 
stały odrzucone. Związki zawodowe CGT, 
Force Ouvriere, chrześcijańskie związki 
zawodowe, oraz autonomiczne związki za 
wodowe popierają postulaty pracownicze. 

W. sobotę rano pracownicy rozpoczęli 
przeprowadzanie tajnego referendum, któ 
re zadecydować ma o dalszej akcji. Prze 
widuje się, iż przytłaczająca większość 
pracowników wypowie się za strajkiem 
nieograniczonym. 

Robotnicy fabryki samochodów „Pan 
harda“ kontynuują strajk. Subskrypcja na 
rzecz strajkujących osiągnęła 2 miliony 
franków. 

W Marsylii trwa strajk personelu pro 
wansalskich stoczni. W piątek do straj- 
kujących przyłączyli się metalowcy za- 
kładów „Dignard” i „Codera*, Obecnie 
strajkuje w Marsylii 6 tysięcy metalow 
ców. 

W Auchel (dep. Pas de Calais) górni 
cy przerwali pracę w szybach na znak 
protestu przeciwko niedostatecznym środ 
kom ostrożności, 

W Algerze robotmicy portowi przepro 
wadzili 24- godzinny strajk ostrzegawczy 
w celu poparcia swych postulatów. 


W Paryżu oczekuje się strajku daw- 
ców krwi. Protestuja oni przeciwko znie 
sieniu przez rząd subwencji oraz dodat- 
kowych kartek żywnościowych, jakie do- 
tąd otrzymywali. 


Poparcie francuskiej CGT 
dla $. F. Z. Z. 


PARYŻ. 2. 2. (PAP) — Biuro Gene- 
ralnej Konfederacji Pracy (CGT) ogło- 
sih» swój tygodniowy komunikat, w 
którym zapowiada zwołanie komisji 
admimis'racyjnej CGT na 9 lutego. Po 
rządek obrad będzie następujący: 1) 
problem płac i obrona praw związko- 
wych, 2) sprawa kisnornego, 3] dzia- 
łalności Światowej Federacji Zw. Zaw, 


Komitet krajowy CGT będzie obra 
dował nad tymi sprawsmi 24 į 25 bm. 
Biuro wzywa do wzmocnienia akcji 
lEkatorów, zmierzającej do odroczenia 
podwyżki komornego do czasu przy- 
znania wyrównawczej podwyżki płac. 
Biuro wzywa do masowego udziału w 
zbchodzie 15 rocznicy zdławienia pu- 
czu faszystowskiego we Francji w 
aniu 6 luiepo. Biuro protestuje prze- 
ciwko rządowemu projektowi „rteorga 
nizacji” przemysłu znacjonalizowane- 
go podkreślając, 2 „reorganizacja, 
polega na zwracańiu fabryk przedsię- 
biorcom prywatnym. 

Biuro popiera całkowicie stanowi- 
sko swoich przedstawicieli na obra- 
dach Komitetu Wykonawczego SFZZ 
i potwierdza swą wolę popierania bez 
zas rzeżeń Światowej Federacji, 


PARYŻ, 2.2 (PAP). — Ceny w stycz 
niu br. uległy we Francji dalszej 
zwyżce. Oficjalny wskaźnik cen deta- 
licznych podskoczył z 1.928 w grudniu 
na 1.835 w styczniu (100 — w 1938 r.). 
Wskaźnik cen artykułów żywnościo- 
wych podskoczył w tym okresie z 
1.924 na 1.932, Jak wiadomo, od stycz 
nia br. rząd premiera Queuille po- 
wziął szereg decyzji, zmierzających do 
kontynuowania polityki „zniżki cen“. 


A 


rych prosił o wywarcie nacisku na 
władze amerykańskie, aby odmówiły 
wydania Korony Świętej rządowi we- 
gierskiemu, 


UDZIAŁ ADM. HORTHY 


Kardynał nie zadowolił się wymia- 
ną listów z pesłem Ch=pinem, i uznał 
za konieczne wysłanie specjalnego ku 
riera do Wiesbadenu. 

W liście datowanym l maja 1948 ro 
ku Csaky zdaje sprawozdanie że swej 
misji. Donosi on, iż złożył wizytę kar 
dynał-wi Innitzerowi w Wiedniu, kar 
dynałowi Faulhaberowi w Monachium 
craz arcybiskupowi Rohracherowi w 
Salzburgu, W dniu 2 kwietnia 1948 ro- 
ku złożył on również wizytę ex-regen | 
teowi Horihy w jego rezydencji w 
Weilheim. 

Działalność Csaky przyniosła owo- 
ce. Za namową kardynała Mindszen 
ty, arcybiskup Salzburga Rohracher 
przesłał list po niemiecku do kardy- 
nała amerykańskiego Spellmana. Frag 
ment tego listu brzmi następując.: 
(Kopia tego listu przesłana została 
kardynałowi Mindszenty). 

„Eminencjo! 


Kurier przysłany do mnie od kardy 
nółą Mindszenty prosi mnie o przed- 
stawienie Waszej lminencji następu- 
Jącej preśby: 

1. Aby Wasza Eminencja uzyskała 
ło, by Święta Korona nie została re- , 
siytuowama Węgrem, lecz aby została 
przesłaną do Rzymu do Stolicy Apc- 
stolskićj. 

2, Aby Korona doręczona została Oj 
cu Świętemu, bądź to cficjalnie przez 
amerykańskie władze wojskowe, bądź 
też nieoficjalnie, lecz pod ich ochroną. 

3. Aby w przewiezieniu ] Korony wziął 
udział hr. Erno Pajtas, S$ 'rażnik Swię- 
tej Korony. przebywający obecnie w 
Guahemstot+ 32, Górna Bawaria, oraz 
hr. Zoltan Csaky*. 

W dniu 3 kwietnia 1948 roku, ex- 
regent Hor.hy, nie chcąc pozostać po- 
za crbitą tej sprawy, przesłał z Weil- 
heim list po niemiecku do Papieża 
Piusa XII 

(Dalszy ciąg jutro) 
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Plany Holandii w Indonezji 


popierane przez unię zach. 


NOWY JORK, 3.2 (PAP.). Londyński 
korespondent dziennika „New York Ti- 
mes“ donosi, że ministrowie spraw zagr. 
Wielkiej Brytanii, Francji i krajów Bene 
luxu postanowili na poufnym posiedzeniu 
odbytym ubiegłej soboty, przeciwstawić 
się wszelkim próbom zastosowania sank= 
cji wobec Holandii w związku z jej agre 
sją przeciwko Republice Indonezyjskiej. 
Na posiedzeniu tym na pytanie przede 
stawiciela Holandii Bevin mial oświade 
czyć, że Wielka Brytania z sympatią u- 
stosunkowuje się do planów holenderskich 
w Indenezji, Spaak zaś i Schuman mieli 
Zo zapewnić o swym poparciu zarówno 
na terenie Rady Bezpieczeństwa jak i po 
za mią. 

HAGA, 3.2 (PAP.). Wedlug doniesień 
z Indonczji na Jawie i SAMA rzć nadal 
trwają walki. Jak donosi agencja ANP, 
starcia między wojskami holenderskimi i 
'ndenezyjskimi miały miejsce w rejonach 
Tasikmałai, Caruta. Baiten Sorga, poło- 
żonej o 40 km od Dżakarty. W rejonie 
Dżakarta i Soerakarta wojska holender- 
skie kontynuuja tzw. „oczyszczanie tere 
aw“. Silne walki trwają*we wschodniej 
części Jawy. Na Sumatrze walki toczą 
się w rejonie Tanjongpura. 


Sukcesy partyzantów 
w południowej Korei 


NOWY JORK, 2.2 (PAP) — Jak 
donosi radio Penjan, akcja partyzane 
ka i rewolty wojskowe przeciwko ma 
rionetkowemu rządowi Li Syn Mana 
w południowej Korei trwają z nie- 
słabnącą siłą. W prowincjach Czun 
Czen oraz na południu i północy pro 
wineji Denla oddziały wyzwoleńcze 
rozszerzyły swój teren działania i za- 
dały poważne klęski oddziałem wojsk 
regularnych i policyjnych marionet- 
kowego rządu. Partyzanci w obecnej 
chwili zajmują rejony górskie w okre 
gach Bosen i Kwanian. Po dokona- 
niu inspekcji w rejońach objętych 
powstaniem, generał Bem Su. skła- 
dajac sprawozdanie na posiedzeniu 
Zgromadzenia Narodowego południe” 
wej Korei, oświadczył, że oddziały 
partyzanckie stale powiększają swój 
rejon działania. Raport gen. Bem Su 
wywołał wielkie zaniepokojenie 
wśród członków Zgromadzenia. 


Siostra premiera Indii 


w Pradze 


PRAGA, 2.2. (PAP) — W dniu 1 
b. m. przybyła do Pragi siostra pre- 
miera rządu GAS ego pani Vilaya 
Lakszini Pandit, KE zi Az 
ambasadora Indii w Zwiazk 
kim. Panią Pandit, która za PATA 
się w Pradze kilka dni, powitali na 
lotnisku przedstawiciele ambasady in 
dyjskiej oraz profesor indoligii na 
uniwersytecie Karola dr. Lesny. 


Rumuńscy robotnicy rolni 
aprobują politykę SFZZ 


BUKARESZT 3.2 (PAP). W końcu 
stycznia odbyła się konferencja rumuń- 
skich związków zawodowych robotników 
rolnych, na której przyjęto rezolucję, pra 
testującą przeciwko próbom rozbicia Świa 
towej Federacji Związków Zawodowych i 
wyrażającą calkowite poparcie dła polis 
tyki Biura Wykonawczego ŚFZZ. 


— e ndk 


Dostawy radzieckie 


dla Rumunii 


BUKARESZT, 3.2 (PAP). W ramach 
układu handlowego rumuńsko - radziec 
kiego do Rumunii przybywają dostawy ra 
dzieckie. W pierwszej dekadzie stycznia 
1500 ton bawełny, 6 


przybyło m. in. 
tys. ton surówki, przeszlo 30 tys, ton koke 
su, stopy żelazne, wyroby chemiczne i 


farmacekóiekiej 200 tysięcy żarówek elek 
trycznych, 500 aparatów projekcyjnych, 
600, tysięcy m. taśmy filmowej, 7 tysię 
cy aparatów radiowych oraz sprzęt elek 
rotechniczny i pneumatyczny. 


I Protesty przeciwko skazaniu 
Maxa Reimanna 


BERLIN, 2.2. (PAP). — Skazanie 
Maxa Reimanna wywołało falę obu* 
tzenia w całych Niemczech. 

Niemiecka Komisja Gospodarcza, 
która zebrała się w Berlinie na pierw 


|sze posiedzenie w powiekszonym skła 


dzie. jednomyślnie uchwaliła rezolu- 
cję, w której zgłasza protest przeciw 
ko skazaniu Reimanna. 

Doniesienia o protestach przeciwko 
skazaniu Reimanna napływają z DÜS 
seldorfu, Drezna, Hamburga, Gettyne 
gi i inych miast niemieckich, 


W czwartek 
proces kard. Mindszenty 


BUDAPESZT. 2.2. (PAP). W czwaT- 
t 3 lutego o godz. 9 rano przed 

węgierskim trybunałem ludowym 
rezpoczn'e się proces przeciwko kar“ 
dynałowi  Mindszenty'emu i jego 
wspólnikom Na próczs przybyli ko- 
respondenci większych agencji praso 
wych oraz sprawozdawcy wielu dzien 
n'ków zagranicznych. 

Reprezentowana będzie prasa ra 
dziecka, polska, czechosłowacka, ru“ 
muńska, bułgarska, austriacka, ane 
| gielska, francuska, amerykańska. wło 
¿ ska, szwedzka i szwajcarska, 


i 
i 
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Władysław Milczarek 


Traktory czy kozy! 


W Pacanowie kują kozy a w Biłgo- 
raju podobno kozy chodzą w zaprzę- 
gu w Warszawie przy ul. Wouskiej 
Nr 172 „kują* traktory, przygotowu- 
jac je do wiosennej akcji siewne]. 
Mamy w Polsce osiem podobnych 
„kuźni mamy w Polsce ponad 12 
tys. traktorów i tysiące ciągników 80- 
spodarczych. W roku 1947 zorganizo- 
waliśmy 405 ośroci ŚW maszynowych, 
w r. 1948 już w IN kwartale ogm 
ich 1.687, w zek ME będziemy 

ieli ponad dwa ‘tys. EN, e 
m reka ub. w trakcie akcji siewnej 
dostarczono ośracikiom maszynowym 
2.327 siewnikiów rzędowych: do zboża. 
Siew rzędowy daje mastępujące zyski: 
cszczędza pracę ludzką, oszczędzia 
mateniai siewny (20 proc), podnosi 

on z hektara. 

R ciągu I-szego półrocza ub. roku 
ośrodki maszynowe obsłużyłiy 11.498 | 
gospodarstw o powierzchni od 2 do | 
10 ba, w II-cim kwartale — 52.429 
gospodarstw do 10 ha, 4-360 gospo- 
darstw do 20 ha i 553 RA owiz 
i chni żej 20 ha. związ | c 
o powo em mechanizacji rolnic- erup synów Albionu. í 
twa szkoli sie rok rocznie traktorzy- | * omyślmy o milionach istot ludz- 
stów i personel techniczny. W roku kich, które dziś są gorsze od zwierząt, 
ub. przeszkoliliśmy okolo 6.700 osób. 

Co to „wszysiko oznacza? Przejście 
z gospodarki prymitywnej na gospo- 
darke postępową. Inaczej mowiąc: 
więcej chieba przy mniejszej harów- 
ce człowieka, 00 W konsekwencji zbli- 
ża cziowieka ciężkiej pracy fizycznej 
do gazety, do książki, do teatru, do 
radia... l 

Czy w naszych czasach można sobie 
bez tego wyobrazić życie? Z pewno- | 
ścią żaden zdrowy na umyśl 
wiek nie wyrzektby 
lizacji*. Tymczasem W ~ 
rykalnych pismach, 


kolorowe obrazki do albumu przesz- 
łości. Wieś ści, poezja pszysz- 
lłości, dalekie są od tego co tchnie 
średmiowieczem. 

Trudno nam poważnie tnałstować 
autora, który w ten sposób formułuje 
swój pogląd: „Niewielu. spośród ludzi 
głębiej myślących, spotkalem takich, 
którzy upierali się przy tym, że Zy- 
życie dzisiejsze lepsze ma strony od 
życia za patryerchów biblijnych czy 
za Piasta Kołodzieja. Rozumiał to 
|Iniezgorzej Gandhi. Jakby to było pa- 
nadnie i dobrze. gdyby tak każdy Z 
nas w lustrach miasta stał sie jak on 
właścicielem tylko jednej kozy i jed- 
nej koszuli ma grzbiecie. Niech uczy 
nas jego kołowrotek i jego codzienny 
| pacierz, jak to ascetyzm i ciężka pra- 
ca prymitywna przywraca rajskie 
barwy światu”. 

Gandhi, jeśli mnie pamięć nie myli, 
walczył przede wszystkim przeciw 
wyzyskiwaniu Hindusów przez Angli- 
ków, 
przemysłu i przeciw kolonialnym me- 


Amerykańskie 


W pierwszym okresie po wyzwoleniu 
Francji zainteresowanie szerokich mas 
czytelników utworami Aragona, Eluarda, 
Elzy Triolet, Pierre Courtadea, Morgana 
i innych pisarzy bojowników ruchu opo- 


przeciw ekspansji angielskiego , 


tego czy innego 9 sa: 
e wyraźne tondencje przedstawiamia 


p zywym zwierciadle tego wszyst- 
R. co się wiąże z pojęciem „me- 
icznego konia”. 
chacwo Powszechne" (Nr 29) dru- 
kuje artykuł J. B. Ożoga pt. „Na 
Wyspie Pingwinów“‘ (tytul wypoży- 
czony z powieści Anatola Fnance'a) 
w którym autor puścił się, że się tak 
wynazimy, na mętne wody „Ciemno- 
odu'*'. 

o yprawdzie redakcja „Słowa _ Po- 
wszechnego” drukując godną po o- 
wania wypowiedź zastrzega 5Siį, że 
nie podziela wszystkich —, otw 
autora, nie mniej jednak ten wielce 
szkodliwy artyku ujrzał światło 
dzienne i to na kolumnie noszącej na- 
łówek „Kultura“. j 

zk takiej poezji — pisze 
Ożyg — która głosić będzie jeszcze 
raz urok ziemi, tętniącej wiasnym u- 
krytym rytmem, pod opiekuńczym | 
skrzydłem laski Bożej. Kto wie czy 
właśnie ta stara romantyczna | 
choć z radiem i żarówką, odcięta od 
miasta, żyjąca swoim dawnym tru- 
dem z nieodłącznymi widłami do gno- 
ju, wieś zepchnięta za krzywe płoty 


wieś, | 


sadów, to nie wymarzony ideał znacz- 
nej części ludzkości”. _ 

Ohwała Bogu, że to nie jest „wy- 
marzonym idealem“ ludzkości. Na te- 
renach przyczójkowych, na Kielec- 
czyźnie, nad Warką, nad Pilicą i na 
wielu. innych b. placach boju, buduje- 
my dziś, za miliardy zł., wsie muro- 
wane, bez krzywych płotów, bez gno- 
jówki pod progiem, bez romantycz- 
nej strzechy. 

Jeśli dziś jeszcze pisze się wiersze 
o romantyżmie dawnej wsi polskiej, 
to bynajmniej nie z tęsknoty za mi- 
niomym — to są li tylko fotografie, 


W darze dla wojska polskiego 


Przedstawiciele rady zakładowej i dy- 
rekcji czechosłowackiego przemyslu gra- 
mołonowego przekazali dnia 1 bm. amba 
sadorowi R. P. w Pradze Józefowi Ol- 
szewskiemu dar dla Armii Polskiej w po 
staci płyt i matryc z polskim hymnem na 
rodowym i utworami polskiej muzyki woj 
skowej. 


ru, było olbrzymie. Książki tych pisarzy, 
wydawane w niezwykle wielkich, jak na 
Francję nakładach, dochodzących do 80 
tysięcy egzemplarzy, były natychmiast 
nozchwytywane. 

To żywe i wciąż wzrastające zaintereso 
wanie dla literatury demaskującej agre- 
sywną politykę państw imperialistycznych, 


|lub też wiernie opisującej życie Związku 


Radzieckiego, wywołało zrozumiałe zanie 
pokojenie wśród francuskich  reakcjoni- 
stów i ich zamorskich opiekunów. Toteż 
wszelkimi siłami starają się oni wyprzeć 
z francuskiego rynku księgarskiego książ 
ki postępowe. 

Z księgarń znikają utwory najlepszych 
pisarzy Francji. Niemal niemożliwe jest 
znalezienie wydawnictw klasyków: Bal- 
zaka, Stendhala, Zoli Maupassanta, nie 
ma też na półkach ksfęgarskich dzieł pi 
sarzy Ruchu Oporu, aczkolwiek setki 
egzempłarzy tych książek leżą na skła- 
dzie. 

Za to na wystawach księgarń szeroko 
reklamowane są dzieła kolaboracjonistów 
i zdrajców, jak np. „utwory“ de gaullow 
skiego szpiega, plk. Passy, zdeklarowane 
go reakcjonisty Fabre-Luce, czy też byle 
go ministra spraw zagranicznych franikis 
towskiej Hiszpanii i zięcia gen. Franco 
— Serano Sunnera. 

W/ walce z postępową literaturą m'e 
małą rołę odgrywa — swoista „piąta ko- 
lumna“ — składająca się z księgarzy b 
kolaboracjonistów i spekulantów, oraz pl 
sarzy reakcyjnych. O pisarzach tych 
Aragon powiedział, że  „wyrzekają się 
swej ojczyzny dla korzyści materialnych. 
Uciekając się do handlarskich metod chi 
cagowskich hodowców bydła, naśladują 
oni Yankesów zarówno pod względem s'y 
lu, formatu książek, jak i w wybor-d 
pseudonimów“. 

Licząc się jednak z tym, że wlasny! i 
siłami oie uda im się zdobyć szeroki: i 
kół czytelników, klika ta chętnie popie ı 
„amerykańską inwazję” ma literaturę fren 
cuską, Świadomie ułatwiając USA „tora 
wanie przy pomocy książki drogi dla zby 
tu innych towarów". 


gdai romansu, sam napisał książkę i 


i 
| 
i 


życiem dla milionów 
To głód pcha Imdie do kolłowyotka...** 
(cyit. słowa Gandhiego wg książki Ro- 
maina Rolland'a, pt. „Mahatma Gand- 
hi'). 

Przeciw komu chce walczyć Ożog 
proponując kozę, zgrzebną koszulę, 
kołowrotek. i ciężką prymitywną pra- 
ce? Chyba nie przeciw rodzimym 
„Anglikom“!? Ascetyzm, codzienny 
pacierz... to dobre jest dla kleryków, 
zakonników, ale to nie zbuduje ani 
jednego domu w Warszawie, nie wy- 
rIemontujemy tym żadnego traktoru 
na który czeka nadchodząca wiosna. 

Pracownicy „Mazowieckich Wiersz- 
tatów Okręgowych” (naprawa trakto- 
rów i produkcja części zapasowych 
do traktorów wszystkich typów) po- 
wzięli w styczniu b. r. mastępującą 
uchwatę: 


„My praccwnicy Warsztatów w War 
szawie w zrozumieniu znaczenia za- 
dań naszych dla dobra Kraju — w 
myśli, aby ani jeden traktor naszego 
okręgu nie stał bezczynaie w okre- 


sie wiosennych zasiewów pragniemy 


| się przyczynić do jak najsprawniej- 


szego wykonania planu kampanii zi- 


które umierają! Kołowrotek — jest mowej. 


umierających. | 


l. „Wyspie Pingwinów'. 


Walka z postępowa literaturą francuską 


Równoczśnie przez | owadze - 
nie nieobjętych planem remontów sil- 
ników dla całego okręgu, chcemy 
podkreślić naszą solidarność i ws|pół- 
pracę Z warsztatami Rejonowym! | 
i przyjść im z jak najdalej. idącą po- 
mocą — w tym celu zobowiązujmy się 


o cztery godziny, czyli do 12 godzin 
co drugi dzień, a nawet w mazie po- 
trzeby pracować w święta“, 


Oto jest modlitwa naszych cza- 
sów — modlitwa o chleb codzienny, 
o lepsze życie, o lżejszą pracę w przy- 
szłości. Pomocną w tym jest właśnie 
mechanizacja i wymalazczość, z którą 
walczy Ożog proponując ograniczenie 
„fantazjotwórstwa inżynierów i wy- 
nalazców *, 


Gandhi powiedział, że należy prze- 
baczać ludziom źle czyniącym, ale nie 
można tolerować zła! 

Zło to powiało ze szpałt „Słowa Po- 
wszechnego*. Jest kmótkonogie, po- 
kraczne, tragicznie śmieszne, ale tole 
rować go mie można zanieczyszcza 
nam bowiem atmosferę pracy i entu- 
zjazmu. Nie mieszkamy przecież na 


jednomyślnie przedłużyć dzień pracy gł 


„przeboie” zalewają rynek księgarski 


z książką francuską stanowisko uprzywi- 
lejowane. i 
Louis Aragon stwierdził niedawno: „Na 
sze księgarnie zawalone są literaturą naj 
niższego gatunku, lubującą się w opisach 


Zalew amerykańskiej literatury jest tak 
wielki, że nawet „Monde“ półoficjalnie 
dał wyraz zaniepokojeniu z powodu „ame 


rykanizacji rynku księgarskiegor zarów | 


no w samej Francji, jak i krajach pozosta 


gwałtów, zboczeń seksualnych, awanturni 
czych przygód — tego wszystkiego, co 
jest zwiastunem aktywizacji faszyzmu... 
Nawet naszych własnych pisarzy podają 


jących w strefie jej „kulturalnej“ działal- 
ności. 


Wall - Street dla realizacji planu Mar- 


Jak oświadczył Hoffman, pełnomocnik | 


nam w spreparowanej, okrojonej i spluga 
wionej formie, w skondensowanych „skró- 
tach", które nawet w Ameryce uważane 
są za „zabijające literaturę — tygodniki 
dla tępoglowych . 

Liczba amerykańskich „przebojów“, 
które ukazały się w zeszlym roku w 
francuskim przekładzie — przekroczyła 
780. 

A oto TEN skandalik: 

W 1947 roku w francuskim wydawnic- 
twie „Editions du Sconpion“ — ukazał 
ie w 100 tysięcznym nakladzie, przekład 
pornograficznej amerykańskiej powieści: 
„Będe pluć na wasze groby”. Reklamowa 
nie tego „szlagieru” trwało do chwili, gdy 
okazalo sie, że niejaki Boris Vian, które- 
mu „Editions du Scorpion“ powierzyły 
wynalezienie odpowiedniego do przetłoma 


shalla, na rozpowszechnienie wydawnictw 
amerykańskich w Europie , przeznaczono 
15 milionów dolarów. 

Plan walki z postępową literaturą fran 
cuską, opracowany został przez francu- 
sko - amerykańskich reakcjonistów nader 
starannie. Jednakże plan ten skazany jest 
na niepowodzenie. Narodowy Komitet pi 
sarzy francuskich zwrócił się z apelem 
do wszystkich czytelników, aby stanęli 
w obronie postępowej książki. Apel ten 
podchwycony został przez szerokie ma- 
sy. Cała postępowa Francja gotowa jest 
uczynić wszystko, by obronić swą lite- 
raturę narodową. 


O. WIRSKI 


W dniu 2 bm. Słowacja obchodziła 
setną rocznicę urodzin swego najwięk- 
szego poety Pawła Orszagha Hovierdosla- 
wa. 

Święto to chbchodzono w całym kraju 
 uroczystymi obchodami. 


wydał ją jako utwór, nie istniejącego ame 
rykańskiego. autora, Vernona Sullivan. 


| Uczony-— jubilat 


fzechóstowacha kronika 
kulturalna 


W r. ub. w Czechosłowacji wydano 
5970 książek, w tym 4.286 w języku cze 
cim i 770 w języku słowackim. W okre 
se tym ukazało się 26 przekładów dziel 
Feratury polskiej. 

— Praga posiada 15 teatrów i 93 kina. 

Opera Smetany „Sprzedana marzeczo- 
ra” przekroczyła w Pradze 1800 przed- 
š$ awień. 

— Ze składek publicznych zebrano 8 
mln. koron na zbiorowe wydanie dzieł 
klasyka literatury czeskiej Aloizego Ju- 
raska w 32 tomach. 

W Praskim Teatrze Kameralnym odby 


Dr. Józef Kostrzenyski profesor Uniw. | 


Święto literatury Słowacji | 


Przekłady z literatury amerykańskiej — | Poznańskiego członek PAU, który w |la się premiera sztuki Anny Świrszczyń- 


ta pornograficzna, 
nicza „lektura“ zajmuje w porównaniu 


Żoną Ferdynanda, 


il) 
STRESZCZENIE 

Michał Gromus pracuje w fabryce swego ojca Ferdynanda. Anna, 

nie lubi Michaia, Ferdynand zaś nie znosi jej syna 

Michał przeprowadza intrygę 


z pierwszego małżeństwa, Roberta. 
; kać zgodę starego Gromusa na 


i udaje mu się ZyS 


przyjazd Roberta. 


Sobotnie popołudnie chyliło się ku wieczorowi. Stawiając kroki 
długie i silne, doznawał Michał w całym ciele uczucia siły, jaką daje 
człowiekowi świadomość udanej pracy. Miał za sobą dobry tydzień. 
Odezwała się wreszcie Południowa Ameryka i Indie. Właśnie dziś Ma- 
karesz już drugi raz. Magazyny opróżniają się. Jeśli tak dalej pójdzie, 


za miesiąc będziemy mogli 
ry? Nonsens. Wierzę 
słowo? Powodzenie! 
nie dla mocnych charakterów. 

Przechodził obok kolonii 
kowe domy, niektóre jeszcze nie 
nia ze Spiżarnią, zewnątrz podw 


rozpocząć nową produkcję. Mnie brak wia- 
w swoje powodzenie. — Powodzenie, słyszysz to 
Czy brzmi coś bardziej upojnie? Napój wyłącz- 


robotniczej. Wstrętne miejsce. Jedna- 
otynkowane, wewnątrz pokój i kuch- 
órko z drewutnią i chlewkiem, za 


domkiem ogródek dla pięciu większych główek kapusty. Nastawiali 


ich po jednej stronie szosy; 
bie tworzy krótką uliczkę, 
co w nich mieszkają? Koszarowe, 
nają tłum, że strach. 

Tutaj, 


kami smalcu i śmiesznymi firankami, 

i im podobni zmuszali do wytwarzania 

nie dawali wystarczająco wiele, 

piej niż wyrobnikom, spośród których pochodzą, 
* 


czyż i za to 


za tymi oknami z muszkatami, 


zawsze ich pięć albo sześć naprzeciw Sie- 
kończącą się w polach. 
i dlaczegoby nie miały takie zostać? Czyż się dzisiaj Źle 


Są jeszcze białe 
powodzi tym, 
jednakowe, bez wyrazu. Przypomi- 
cebulami morskimi, z garn- 
były ręce, które Gromusowie 
dobrobytu i cywilizacji. Ach, 
aby się im powodziło le- 
a którzy za harów- 


gangsterska, awantur- | tych dniach obchodził 75-0 lecie swej|skiej p.t. „Strzały przy ul. Długiej” w 


działalności naukowej. (przekładzie Heleny Teigowej. 


kę od świtu do nocy widzą: na swoim stole zaledwie raz w tygodniu 
zarnek z mięsem? Michał mijał domy z poczuciem zakłopotania 
| wdzięczności, że nie jest jednym z ich mieszkańców. Po wojnie było 
>rzez nich trochę strachu. Prężyli się, pobudzani wysoko bijącą łuną 
cosyjskiego ognia, już czuli się sędziami i panami. Bzdura. Są stwo- 
rzeni do tego, by nimi rządzono. Natura nie trwoni swych sił i jeśli 
stworzy kilkanaście mózgów lepszych niż masy innych, to dlatego, że 
dla nich przeznacza szczególną rolę. Ktoś musi prowadzić te ciemne 
stada, które inaczej utonęłyby w biedzie i bezradności. Socjalizm i ka- 
pitalizm. W sumie nie jest to nie innego, jak tylko spór o metodę, 
a rosyjski przykład tylko to potwierdza. W końcu jedni zostaną na 
górze, a drudzy na dole, po jednej stronie jakość, a po drugiej ilość, 
zaś między nimi ściera się, rzuca i zwija coś bezkształtnego, stan Śred- 
ni, administracja, urzędnik — pragnienie wydostania się na górę 
i płaskie myśli, a na nich niemożliwe do zeskrobania błoto plebejskie- 
go pochodzenia i przeznaczenia. 

Zadowolony z miejsca, które — jak to sobie właśnie wyłożył — 
należało mu się w świecie z racji uzdolnienia i urodzenia, młody Gro- 
mus kroczył coraz pewniej. Wywijał laseczką starej hiszpańskiej ro- 
boty z okrągłą główką z kości słoniowej, pozostałością po młodzien- 
czej elegancji ojca, laską, którą wygrzebał gdzieś w szafie i od swego 
powrotu zwykł nosić na spacerach. Ostatni domek przy szosie, jeden 
z większych i staranniej utrzymanych, należał do magazyniera Gro- 
musów, Józefa Balady. Michał, który spostrzegł swego pracownika 
w ogródku, przestał wywijać lageczką i uczynił swój chód bardziej po- 
ważnym. Ale gdy doszedł do płotu, spotkał się z pochylonym grzbie- 
tem i zadkiem, wyzywająco wypiętym w stronę Szosy. Józef Balada 
był niebywale zaabsorbowany zgniataniem niewidzialnych gąsienic na 
pomarszczonych liściach młodej kapusty. 

Młody Gromus poczuł się obrażony. Ach, ty, mam inne sposoby 
na twoje chamstwo, niż kopnąć cię w bezwstydny zadek. Cóż by się 
stało z chłopem, gdybym go jutro wyrzucił z pracy? Tak, a teraz wy- 
pinaj sobie, co chcesz. Jluż ich biega po Świecie i żebrze o pracę! 
Wprost nie do wiary. Tyle tego wojna wybiła a wciąż jest za wie- 
le ludzi. 

Michał znowu uspokoił się poczuciem swej nadrzędności. Nie może 
go obrazić takie gówno. Tkwi w nich nienawiść, jak we wszystkim, 
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Piękno ziem zachodnich 


Wambieszyce (pow. Kłodzki — fragment Bazyliki 


Kultura i oświata dla mas 


W ziale  Kulturalno-Oświato- | przez bibliotekę powiatową i 52 punk 
wym ORZZ w Szczęcinie odbyła się ty, związane z bibliotekami gmin- 
konferencja kierowników świetlic i| nymi. 


referentów _ kulturalno-oświatowych 
zarządów poszczególnych związków 
zawodowych miasta Szczecina, po f 
święcona upowszechnieniu i skoor- 
dynowaniu pracy świetlicowej. Za- 
zagadnienie to omówił wyczerpująco 
kierownik wydziału zawodowego 
PZPR Mariański, po czym po oży- 
wionej dyskusji postanowiono wyty- 
pować na terenie Szczecina 7 najle- 
piej zorganizowanych świetlic, które 
zajmą się uaktywnieniem pracy W 
pozostałych Swietlicach. Pestanowio- 
no również wprowadzić współzawod: 
nictwo międzyświetlicowe. Przyjmu- 
jąc plan nakreślony przez KCZZ 
zdecydowano, aby istniejące na tere- 
nie miasta zespoły świetlicowe przy” 
stąpiły do organizowania masowych 
imprez dla członków wszystkich 
związków zawodowych. 


* 


Na miejscu dawnego nocnego loka- 
lu „Cyganeria* w Jeleniej Górze zo- 
stała otwarta centralna świetlica 
Związku Zawodowego Pracowników 
Przemysiu  Włókienniczego. odbudo” 
wana kosztem miliona zł. W uroczy- 
stości otwarcia wzięli udział robot- 
niczy chór i orkiestra państwowej 
fabryki sztucznego włókna w Jele“ 
niej Górze. 

* 


Po otwarciu nowych bibliotek 
gmianych i punktów bibliotecznych 
w pow. koneckim, na terenie powia- 
tu czynne są obecnie 2 biblioteki miej 
skie, 15 bibliotek gminnych oraz 16 
punktów bibliotecznych, zasilanych 


x 


Powiatowa Biblioteka Publiczna w 
Jeleniej Górze. dzięki dotacjom Min. 
Oświaty oraz wydawnictwa „Wiedzy 
Powszechnej”, może się w chwili o- 
becnej poszczycić ponad  pięcioty- 
sięcznym księgozbiorem, z którego 
korzystają niemal wszystkie groma” 
dy powiatu jeleniogórskiego, W roku 
1947 Biblioteka ta liczyła zaledwie 
405 książek. r 


* 


W Poznaniu została otwarta nowa 
świetlica dla pracowników Poznań” 
skiego Zjednoczenia PPB. Nowa 
świetlica mieści się w obszernym 
[drewnianym baraku . prócz pięknie 
urządzonej sceny i widowni, liczącej 
150 miejsc, obejmuje także salę kon- 
ferencyjną, czytelnię oraz wypoży* 
czalnię książek. 


Przyjęcie dla pisarzy radzieckich 
w Teatrze Polskim 


Dyrekcja Teatru Polskiego wydała— 
spy Pokicju", na którym była obecna 
spy Pokoju“, na kórym była obecna 
delegacją pisarzy radzieckich z A. Sof 
ronrwem i A. Korniejczukiem na cz 
le — przyjęcie w foyer Teatru Polskie 
go. W przyjęciu wzieli udział aktorzy 
Teatru Polskiego, przedstawiciele 
Min. Kultury i Sztuki. Zw. Literatów 
Polskich oraz KC PZPR. 

W zajmującej dyskusji nad proble- 
mami teatru, która się rozwinęła w 
przez bibliotekę powiatową. W roku | czasie przyjęcia, wzięli udział pisarze 
bież. powiat otrzymał 14 dalszych | Korniejczuk „Sofronów, Twaszkiewica 
punktów bibliotecznych, zasilanych ii dyr. Szyfman. 


co jest skrępowane, ale coś przecież muszą mieć, że by się czuli ludź- 
mi. Równość? Nonsens! Nigdy się jej wśród ludzi nie osiągnie. 


Precz z tymi myślami! zostały z nami wraz z ostatnim domem tego 
paskudnego gniazda. Popatrz! sosny na tle jaśniejącego błękitu nieba 
a za ich rzadkimi sylwetkami błyszczy powierzchnia stawu w świetle 
zachodzącego słońca. Spokój legł szeroko na równinie, obrysowam.j 
dokoła i w dali czarno-granatowymi lasami. W powietrzu zapach ży» 
wicy i kwitnącej macierzanki. I jeszcze czegoś. Może wilgoci. Nie. 


Dziwnie ostry i silny zapach. Jak gdyby z głębi ziemi tchnęła śpiąca | 


tam moc, oczekująca swego przebudzenia. 


Ho, ho. Oddychało się tu naprawdę wspaniale, czułeś, jak za każ- 
dym wdechem rzeźwiejesz. Michał spacerował z podniesioną głową, 
wypinając rozrosłą pierś, a w jego istotnie dostojny i poważny chód 
wkradał się chwilami rytm marszu byłego żołnierza. Jak gdyby ta zie- 
mia należała do niego, jak gdyby wstępował na nią butami zdobywcy. 
Dlaczego nie? Zdawało się, że trzeba tylko jak wg Starym Zakonie 
uderzenia laską, aby wytrysnęły nowe ukryte Źródła. Drzemie i po- 
chrapuje to w tej okolicy, drzemie i pochrapuje w całym kraju. Lu- 


dzie tu chodzą jak z powiązanymi nogami. Taka powolność w cza- 


sach, gdy na całym świecie jedna doba porusza motory tysiącami 
obrotów! Po co chciałeś wrócić, po co tu przyszedłeś? 


Miał uczucie, jak gdyby musiał otworzyć ramiona. Spotkaliśmy się; 
ziemio obiecana. Jak człowiek szuka swego przeznaczenia, tak i ziemia 
czasem czeka na wybranego człowieka. Zbudzić drzemiące siły i poru- 
szyć je! Wszystko jedno przecież, czym zdecydujesz się zdobyć świat. 
Można i grzebieniami, szezotkami i zabawkami. Warsztat przy war- 
sztacie „komin przy kominie, wygarniemy pociskiem dymu w to sło- 
neczne niebo. Ale zaraz zimny wiatr musnął wierzch jego głowy i mło- 
dzieńcze podniecenie ochłodło. 


Przeskoczył rów. Zniechęcony i na pół zdecydowany na powrót do 
miasta, przeszedł jeszcze kilka kroków po szosie. W ten sposób wbrew 
oczekiwaniu znalazł się na skraju lasu i grobli na stawie, zarosłej mło” 
dymi pędami dębów. Zszedłszy potem, chcąc się rozglądnąć, ścieżynką, 
którą dojrzał między nimi, stanał oko w oko z Różeną Baladową, cór: 


ką magazyniera Balady. D erii 
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_„mużyła w reku ub. ponad 1.000.000 ton 


sprzętu rolniczego do prac wiosennych 
w polu. 


i 
+ 
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Gos 


Rejonizacja produkcji roślinnej 


podarka 


wytycza drogi rozwojowe rolnictwa 


OLSKA współczesna pod względem klimatu i redzajów gleby stanowi 
prawdziwa mozaikę. Na wschodzie ina południowym wschodzie bywają 
u nas ostre zimy połączone z obfitymi opadami śnieżnymi, na północy i 
na poludniowym zachodzie — zimy lekkie, nierzadko bezśnieżne, Nawie- 
dzają nas również długotrwałe okresy suszy łub wprost katastrofalne opa 
dy deszczowe. Gleby polskie są nadzwyczaj różnorodne i, ogólnie 


raecz 


biorąc, stosunkowo ubogie: ok. 33 proc. — to lekkie szczerki i piaski. 


Wzróst upraw 
roślin pastewnych 


Ww związku z wielkimi zadaniami 
podwyższenia naszej produkcji hodowla- 
mej istnieje zagadnienie stworzenia odpo 
wiednich rezerw paszowych. 


Na pierwsze miejsce przy zwiększeniu 
bazy paszowej na cele akcji „H“ wysuwa 
się podwyższenie zbiorów siana przez 
zagospodarowanie zielonych użytków, łąk 
i pastwisk, których obszar wynosi ak. 
4.040 tys. ha. Na ogólną powierzchnię 
użytków zielonych 1.920 tys. ha już zme 
iorowano, a 2.120 tys. ha ląk i pastwisk 
wymaga jeszcze melioracji. Ponieważ zbiór 
siana z lyk zmeliorowanych i zagospoda 
rowąnych wynosi od 33 do 55 q z 1 ha, 
a z łąk niezmeliorowanych, zbiór siana | 
wynosi zaledwie 10 q z 1 ha, Minister 
stwo Rolnictwa i R. R. postawiło sobie za 
cel jak najszybsze zmeliorowanie łąk i 
pastwisk, co przyczyni się do znacznego 
zwiększenia zbioru, jak również do pod 
niesienia jakości slana. 


Ponieważ zbiory z ląk i pastwisk nie 
mogą pokryć całkowitego: zapotrzehowa 
mia na paszę, a poza tym produkcja sia: 
ma nie jest równomierna w różnych dzieł 
micach kraju, stajemy wobec komieczności 
rozszerzenia uprawy roślin pastewnych. 
Dotychczasowa uprawa roślin  pastew" 
nych wynosiła zaledwie 9 proc. powierz 
chni gruntów ornych. W planach Mini- 
sterstwa Rolnictwa i R. R. na najbliższą 
przyszłość przewiduje się wzrost upraw | 
roślin pastewnych do 18 proc. ogólnej po! 
wierzchni gruntów ornych. Przede wszyst | 
kim pawiększy sie powierzchnię upraw lu 
cemy oraz upraw mieszanek koniczyn z 
trawami, jako najbardziej odpornych na 
wpływy klimatu i daiących wysokie plo» | 
my. Niezmiemnie ważnym zagadnieniem 
na tym odcinku, z uwagi na występowa 
mie u nas gleh. lekkich, jest rozszerzenie 
mpraw tubinu słodkiago, daiącego wyso» 
ikowartościąwą paszę. 


1.000.000 t. węgla 


dla wsi 


Dzięki osiągnięciom produkcyjnym pel 
skiego przemyslu węglowego oraz znacz 
nemu usprawnieniu i rozbudowaniu sieci 
dystrybucyjnej, powstały warunki, zapew 
niające pełną stabilizację rynku opałowe 
go w kraju. 


Centrala zbytu produktów przemysłu 
węglowego rozprowadziła w roku ubile- 
glym penad 46.215 tys. ton węgla ka- 
miesnego i brykietów z węgla kamienne-, 
go, wykonując nakreślone jej zadania 
w 102,7 proc. W związku z rozbudową 
i podniesieniem produkcji przemysłu wzro 
sło znacznie zużycie węgla na cele pro 
dukcyjne oraz przeróbkę na artykuły 
pochodne — wyniosło ano ponad 28,164 
tys. ton wobec 25.490 tys. tan w roku 
1947. Rozchód węzła na cele komunika- 
cyjne wyniósł 6.683 tys. ton. Zużycie wę 
gla na cele opalowe wyniosło z górą 
11.368 tys. ton, ti. o 1.636 tys. ton wie- 
cej niż w roku 1947. 


Niedostateczne zaopatrzenie  niektó- 
rych terenów kraja w latach poprzednich 
oraz przejawy szkodłiweł dla kraju speku 
lacyjrej gospodarki pośredników prywat- 
nych, skłoniły Centralę do rozbudowy 
państwowych składów węgla oraz oparcia 
zaopatrzenia wsi w węgiel o zorganizowa 
na sieć składów spółdzielczych. W wy- 
miku rozbudowy sieci składów, osiągnie 
to już w drugiej połowie 1948 roku do- 
stateczne nasycenie rynku. Przybliżone 
dane pozwalają przypuszczać, iż wieś 


węgla, podczas gdy w roku 1947 dosta-, 
wy dla wsi, wobec niedostateczne! argani 
zacji rynku wyniosły okolo 719.000 ton. 


Przygotowania do sięwu 


W 130 ośrodkach maszynowych woj 
ślasko-dabrowskiego rozpoczęto prace 
rad kompletowaniem i przygotowaniem 


Z »lemsty« A, Fredry 


Rejent Milvzek: — Czapkę sprzedam, pas 


terii 
milionie, a główna wygraną 
okrągło 3 miliony, po raz pierwszy — bez| 


zadnych potrarcń! 


pn 


Warunki przyrodzone naszej gleby 
zmuszają nas do najracjonalniejszego 
rozmieszczenia — tj. rejonizacji u- 
praw roślinnych w zależności od czyn 
ników przyrodniczych i ekonomicz_ 
nych. Jest to niejako sztabowe za- 
dąnie naszej gospodarki rolnej, któ_ 
re pochłonęło dotychczas, nie licząc 
kosztów finansowych, sporo czasu i 
pracy najwybitniejszych praktyków 
i teoretyków, 


O zagadnieniu rejonizacji produkcji 
roślinnej pisało się do niedawna ra- 
czej w sferze domysłów — dziś już 
je rozpracowano i stopniowo będzie 
się wcielać w życie, Wystarczy tu 
przytoczyć przykład szeroko zakrojo_ 
nej na rok bieżący akcji kontrakto- 
wanja roślin przemysłowych i pa. 
stewnych, które będą uprawiane wła 
śnie w ustaionych rejonach produk- 
cji. 

Za mało oleistych 
i okopowych 
Koncepcja rejonizacji produkcji ro 


W planowej gospodarce jest to nie 
do pomyślenia. Produkcja rolna nie 
może być czymś odrębnym — Mu- 
si być dostosowana do całości ogól. 
no - krajowego planu gospodarczego, 
musi być z nim 
Musimy zatem uprawiać te rośliny, 
które są nam najnotrzehniejsze i mu_ 
simy je tam uprawiać, gdzie one naj- 
lepiej się udają pod względem za_ 
równo jakości jak i ilości, gdzie ist- 
nieją najlepsze warunki ich przetwo_ 
rzenia, względnie zbytu, gdzie istnie 


je wreszcie dogodna sieć komunika-. 


cyjną do ich przetranspertowania. 


Jak się obecnie przedstawia w przy 
bliżeniu wytwórczość roślinna nasze 
go kraju? Zboża kłosowe, jak żyto, 
pszenica, jęczmień i owies zajmują 
57,7 proc. powierzchni gruntów or. 
nych, okopowe: ziemniaki, buraki cu- 
krowe i okopowe pastewne — 18,8 
proc. rośliny przemysłowe — 13 
proc, strączkowe i motylkowe — 12,3 
proc Dysproporcje występują dość 
jaskrawie a i samo rozmieszczenie 
tych upraw na terenie poszczególnych 
województw czy nawet powiatów jest 
nadzwyczaj różnoroNie, 


Rejony produkcji roślinnej 


Przy ustalaniu rejonów produkcji 
trzeba było mozaikę upraw potrakto 
wać, jako punkt wyjścia do delszych 


sharmonizowana. | 


ślinnej ma za podstawę dwa zasadni_ | prac w tej dziedzinie. Ministerstwo 
cze czynniki, a właściwie sumy tych | Rolnictwa, wespół z czynnikami zain 


| nymi 


czynników, Pierwsze — to suma czyn 
ników przyrodniczych a więc opady, 
nasłonetznienie, gleba; drugie — to 
suma czynników ekonomicznych: struk 
tura agrarna, gęstość zaludnienia, wiel 
kość spożycia, rynki zbytu. sieć komu- 
nikacyjna, rozmieszczenie przemysłu 
rolnego i t. d. a 


Ważnym również czynnikiem przy 
ustalaniu okręgów rejonizacji jest 
wielkość produkcji poszczególnych 
ziemiopłodów w danych rejonach. 
Produkcja ta bowiem — poza pew" 
wyjątkami — jest wynikiem 
przystosowania się rolników do miej 
scowych warunków klimatycznych, 
da właściwości gleb oraz do iatnie_ 
jących lokalnych warunków ekonoe 
micznych. 

Warunki gespedarcze odgrywają tu 
niepoślednią rolę. One m. in. wpływa 
ły od wielu lat na kształtowanie się 
wytwórczości roślinnej w Polsce, któ 
rej cechą charakterystyczną jest to, 
żę uprawiamy za dużo zbóż kłoso_ 
wych, a za mało roślin oleistych 1 


| pastewnych. Konsekwencje tego zna- 


ne są tym wszystkim, którzy obser. 
wują pilnie życię gospodarcze nasze- 
go kraju. A więc brak odpowiedniej 
ilości tłuszczów roślinnych, którymi 
można zawsze wyrównać niedobór czy 
okresowe trudności na odcinku mię. 
sno - tłuszezowym następnie poważ. 
ne komplikacje na odcinku hodowla, 
nym. Jest bowiem rzeczą wiadomą, 
że nie zawsze mamy czym wyżywić 
nasz inwentarz żywy. względnie ży- 
wimy go małowartościowymi pasza_ 
mi, co wpływa oczywiście na poważ 


teresowanymi tym zagadnieniem, wy 
typowało pięć zasadniczych rejonów 
produkcji roślinnej. 


Pierwszy, to rejon żytni — słabe 
gleby i niesprzyjające warunki kli- 
matyczne — który obejmuje mniej 
więcej pas od Kartuz poprzez Choj- 
nice, Sępolno, Chodzież włącznie z 
okolicami Czarnkowa, a następnie 
szeroki "wycinek terenu w trójkącie 
Olsztyn, Susz, Lipno, trójkąt — Szczuy 
czyn, Ostrołęka, Wysokie Mazowiec_ 
kie oraz dość zwarty rejon z Kozieni 
cami Radomiem i Opocznem w śrad- 
ku. 


Rejon zbożowo „ okapowy podzie- 
lony został na dwa podrejony: żytnio- 
ziemniaczany odznaczający się upra 
wą żyta jako zasadniczej rośliny w 
którym jednak ponad 20 proc, grun- 
tów zajmuje uprawa ziemniaków. 
Obejmuje on poważną część woj. gdań 
skiego, szczecińskiego, poznańskiego 
i wrocławskiego, łódzkiego, warszaw- 
skiego i białostockiego. Drugim jest 
podrejon pszenno „ buraczany, który 
charakteryzuje uprawa pszenicy (30 
| proc. ogólnej powierzchni zbóż) oraz 
uprawa buraka cukrowego (do 25 proc. 
powierzchni upraw okopowych). Obej 
muje on trójkąt Chojna, Pyrzyce, My 
ślibórz, oraz m. in. zachodnie powiaty 
woj. wrocławskiego i pow. jarosław- 
ski. 

Eejon wszechstronnej produkcji zo_ 
stał podzielony na dwa podrejony: u- 
prawy pszenicy, buraka cukrowego, 
roślin oleistych i warzyw, oraz upra_ 
wy pszenicy, rzepaku, chmielu i ty- 
toniu. Skupia się on głównie na Lu_ 


w roku 1949 


Tegoraczny plan zalesień i odnowień Ministerstwa Leśnictwa prze- 
widuje załegienie i odnowienie powierzchni 122.000 ha, w czym 70.000 ha 


belszczyźnie, w Sandomierskim oraz 
w pasie Brzeg, Wrocław, Legnica, 


Rejon pastewno - zbożowy — ponad 
50 proc. użytków rolnych, trwałe łąki 
i pastwiska, następnie połowa upraw 
roślin pastewnych, a ze zbóż owies i 
jęczmień — obejmuje większą część 
woj. olsztyńskiego, część białostoc- 
kiego, północne powiaty woj. szcze- 
cińskiego oraz tereny podgórskie. O- 
statnie rejony pastewne charaktery- 
zuje polowa uprawa roślin pastew- 
nych, łąki i pastwiska, stanowiące 
ok. 80 proc. wszystkich użytków rol- 
nych. Wytypowany on został na Żu- 
ławach w zachodnich okolicach 
Szczecina oraz okolicach Jeleniej 
Góry i Kamiennej Góry. 


Tak mniej więcej w zasadniczych 
zarysach zostały ujęte rejony pro- 
dukcji roślinnej. Rzecz jasna że nie 
mogliśmy tu określić dokładnych 
granic poszczególnych okręgów — 
wymieniane przez nas miejscowości 
mogą ułatwić czytelnikowi— naszym 
zdaniem — jedynie tzw. „orientację 
w terenie“, 


Składowa część planowania 


Mapka rejonów produkcji roślin- 
nej została opracowana przez Mini- 
sterstwo Rolnictwa z dokładnością 
do granie poszczególnych powiatów. 
Są pewne zastrzeżenia, że granice te 
nie zawsze są ścisłe, że posiadają 
drobne odchylenia na niekorzyść tej 
czy innej gałęzi wytwórczości rolnej— 
ale to nie jest najważniejsze. Waż- 
nym jest natomiast to, że wególe te- 
go rodzaju program jest w trakcie 
realizacji i że nie utknie na mar- 
twym punkcie. 


Poszczególne powiaty, które już 
otrzymały szkice z wytyczeniem re- 
jonów uprawy, przystąpiły do da|- 
szych prac  Polegać one będą na 
skorygowaniu S$kiców Ministerstwa 
z uwzględnieniem poszczególnych 
gmin a w przyszłości gromad. Rów- 
nolegle z rejonizacją upraw będzie- 
my musieli przeprowadzić pewne 
przestawienia terenowe jeśli chodzi 
o przemysł rolny czy włókienniczy, 
zwłaszcza na Ziemiach Odzyskanych. 
Tam bowiem spotyka się wielkie cu- 
krownie w rejonach o glebach wy- 
biinie żytniorziemniaczanych, względ 
nie roszarnie Inu (np. woj. wrocław- 
skie), gdzie w ogóle Inu nigdy nie 
uprawiąno bo nie ma tam qdpowie- 
dniej gleby. Byłoby marnotrawstwem 
gospodarczym transportowanie Inu w 
przyszłości z terenów woj. olsztyń- 
skiego aż pod Wrocław. Niestety 
dziś to jeszcze musimy czynić. Trud- 
no nam bowiem przenosić fabryki z 
jednego krańca Polski na drugi mu- 
simy raczej — tam gdzie to jest mo“ 
'żliwe — zbliżyć rejony produkcji rol 
I nej do okręgów przemysłu rolnego 
lub włókienniczego, wzgl. tworzyć 
nowe bazy przemysłowe. 


W ślad za rejonizacją upraw roślin 
nych krystalizować się będzie rów- 
nież problem rejonizacji produkeji 

' zwierzęcej. Oczywiście tak pierwsze 
jak i drugie zagadnienie, wymagać 
będzie całego szeregu lat pracy i do- 
świadczeń. Poza tym trzeba pamię- 
tać, że okręgi rejonizacji uprawy ro- 
ślinnych — nawet gdy się je już do- 
kładnie ustali na podstawie stwier” 
dzonych faktów i analizy przeszłoś- 
oi — muszą ulegać ciągłym popraw- 
kom i uzmpełnianiu, są one bowiem 
składową częścią planowania w rol 
mietwie. I jeśli mówi się dziś o wy- 
tyczaniu nowych dróg rozwojowych 
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Rosną obroty handlowe 
polsko - szwedzkie 


Polski handel zagraniczny, który zwiększa wciąż obroty towarowe ze 
Związkiem Radzieckim i krajami demokracji ludowej, wykazuje jedna» 
cześnie tendencję do uirzymywania irczszerzania wymiany handlowej z in- 
nymi krajami. Wśród nich — jednym z najważniejszych naszych kontra- 
hentów jest Szwecja, z którą łączą nas naturalne interesy gospodarcze o 
dużym zasięgu į sile atrakcyjnej dla cbu”stron. Oba kraje doskonale się 
uzupełniają. dostawy bowiem szwedzkie czynią zadość potrzebom życia go- 
snodarczego i odbudowy Polski, my zaś dostarczamy de Szwecji, potrzebne 
surowce przemysłowe i półfabrykaty, a przede wszystkim — węgiel i koks. 


Rynki zagraniczne 


Herbata 


Głównymi dostawcami herbaty na rynek 
światowy przed wojną były Jndie, Cejlon 
i Judie Holenderskie. 

Po drugiej wojnie światowej w bandlu 
berbatą zeszły poważwie zmiany. No obni 
zenie światowej produkcji wpłynęła prze 
de wszystkin wojna indomezyjsko-holen- 
derska, która spowodowała znaczne spu 
stoszenia plantacji oraz spadek produkcji 
na terytoriach okupowanych przez Ja- 
jronię. 

Przemysł berbąciany napotyka również 
na duże trudności wskutek braku sztucz- 
nych nawozów i skrzynek do opakowa- 
ula, których impart jest ograniczony z -po 
wodu trudności dewizowych w Jndiach. 
Według prowizorycznej oceny produkcja 
herbaty w r. 1948-49 wywosila 430 tys. t., 
nalomiast zapolrzebowanie w tym okre- 
sie mynpsilo 160 tys. t. 


Szwecja jest po ZSRR największym 
naszym odbiorcą węglą, Wśród do- 
slawców węgla i kosu do Szwecji — 
Polska odgrywa decydującą rolę. Dla 
gospodarki szwedzkiej duże znaczenie 
mają ponadto poważne dostawy arty= 
kułów żelaznych i wyrobów hutni- 
czych z Polski, a przede wszystkim 
blachy, surówki żelaznej, rur, drutu 
itd. Eksportujemy także do Szwecji 
artykuły spożywcze, chemikąlia i tek. 
stylia. 

Polsķa importuje ze Szwecji cenne 
surowce i materialy, jak rudę żelazną, 
fmostopy, celulozę, a także — potrzeb 
ne nam urządzenia inwestycyjne, ob- 
rabiarki, maszyny, narzędzia itp. 

Szwecja była jednym z pierwszych 
państw, z klórymi zawarliśmy umowę 
handlową (20 sierpnia 1945 r.), Jedno- 
cześnie Szwecja udzieliła nam kredy« 
tu towarowego na 100 mln. koron, 
spłacanego przez nas stopniowo. Z ko- 
lei otrzymaliśmy kredyt na zakup 15 
tys. koni i 2.500 sztuk bydła. 

O rozwoju wymiany polsłto-szwedza 


Tymczasowa umowa zawarta ho wy- kiej świadczą najlepiej cyfry. W roku 
gaśnięciu Międzynarodowej Konwencji | 1945 importowaliśmy ze Szwecji sze- 
herbacianej (4.1V.1948 r.) przewiduje o- | TEE artykułów wartości 8,1 mln. koron 

a w r. 1946 wartości 75 mln, kor. W 


draniczenie plantacji w celu zachowania š 
p e r. 1847 wartość importowanych towa- 


nadal korzystnej komiuwkiury. Kraje nie 
uczeslniczące w umowie odpowiedziały 
rozszerzeniem hlantacji w Afryce, wsku- 
tek czego zbiory berbaty afrykańskiej 
wzrosły z 8.900 +. w r. 1934 do 17.800Ł. 
w r. 1948. Zaznaczyć należy, że jakkol- 
wiek produkcja berbaty nie pokrywa je- 
szcze całkowicie zapotrzebowania, to jed 
nak niektóre kraje produkujące jak Cey-! 
lon, Judie i Wschodnia Afryka osiągnęły 
inż w roku 1946 poziom z 1939 r. 
” 


Olów 


W krajach wydobycia (Anglia, Boliwia, 
|Jlolandia, Belgia, Chiny, Sjam, Malaje, 
Ausiralia) ołów urytabia się tylko w nie- 
znacznych ilościach „Duża ilość rudy olo 
wianej w postaci koncentratów, zawięrają- 
cych 60—70 proc. ołowiu przetapiana jest 
w państwach europejskich i St. Zjednoczo | 
nych. Kongo Belgijskie, wytąbiające gto- 
sunkowo niewielkie ilości ołowiu, według 
prowizerycznycb danych wytopiło w ro- 
ku 1948 ca 149.350 f. 

Stany Zjednoczone, które nię posia 
dają własnej rudy ołewianej dążą do jak 
największego wykorzystania rudy otrzy» 
mywanej w ramach „planu Marshalla" 
z Jndonezji i Malajów, 

Zapotrzebowanie Światowe na ałów po- 
krywana jest przeciętnie w 60—70 proc. 
W roku 1949 zapotrzebowanie rynków 
Światowych wzrośnie 0 ca 24,400 t., się- 
dając ca 177.600 t. 

Największym konsymeniem światowym 
ołowiu są St, Zjednoczone, które zwięle- 
szają osłąlnio zużycię ołowiu z 88.400 t. 
do 114.800 t. 


Produkcja szkła optycznego 
w C. S.R. 


Od dłuższego czasu w Czechosłowacji 
odczuwany był brak szkła akuląrowega 
różnych gatunków, W ostatnim czasie 
trudności te zostaly przezwygiężone į cze 


rów osiągnęła 98 mln. kor, a w r. ub. 
153 mln. kot. Analogiczne dane dla na 
szego eksportu wynios,y kolejno; 8,3, 
87, 150, 283 mln, kor, 

W porównaniu z poprzednimi lata- 
mi Polska wysunęła się w roku ub. na 
jedno z czołowych miejsc, zwłaszcza 
jako eksporter — wśród państw, 2% 
którymi Szwecja utrzymuje najbar- 
dziej ożywione stosunki handlowe. 

Szczególne znaczenie dla współpracy 
obu krajów ma umowa inwestycyjna 
z 1947 r., która pozwoliła nam uplasa 
wać w przemyśle szwedzkim zamówie 
nia na sumę 361,5 mls. koron. Na za- 
liczkowanie zamówień  inwestycyj: 
nych otrzymaliśmy kredyt który 
będzie odnawiany — do wysokości 70 
mln. koron. 

W ramach umowy przewidziano za- 
kup urządzeń przemysłowych za 131 
mln. koron, komunikacyjnych — za 7Ł 
min., dlą celów odbudowy — 36 min. 
żeglugowych — 16 min, zdrowia — 
10 min., leśnictwa — 10 min, Ponad< 
to na urządzenią teletechniczne 
z górą 70 mln. koron, 

W ciągu 4 lat otrzymamy m. inn. 
kompleiną aparaturę linii najwyższe- 
go napięcia Sląsk — Warszawa, urzą- 
dzenia dła szeregu elektrowni, wiel- 
kie kotły parowe dla elektrowni mo- 
wych i istniejących, urządzenia dla 
przemysłu papierniczego oraz pełne 
wyposażenie 3 fabryk szłlucznej dyk- 
ty. Dzięwi tym dostawom będziemy 
mogli ponadio wybudować fabrykę 
nowoczesnych materiąłów budowla- 
nych oraz rozpoczniemy produkcję no 
wego rodzaju betonów przeciwpręż- 
nych, które dują oszczędność 90 prac. 
żelazą przy wytrzymałości normalne- 
go belonu. 

Otrzymamy także ze Szwecji apara:« 
turę dla fabryki central i aparatów te 
tefonicznych, która będzie produkowa 
ła nowoczesne centralki automatycz- 
ne, łączące znacznie szybciej od do- 
tychczas znanych w Polsce. Rafine- 


stanowią zalesienia zrębów bieżących, resztę zać zalesienia inweatycyj- 
ne, obejmujące zręby wojenne, nieużytki oraz słabe grunty rołne.1W sto- 
sunku do 88.500 ha powierzchni zalesionej w ubiegłym roku gospodar- 
ezym, tegoroczne zalesienia wykazują wzrost o 33.500 ha, tj. o prawie 


skie zaklady optyczne przystąpiły do wy 
robu szkła okularowego różnych dioptrii, 
tak że po zaspokojeniu rynku wewnętrz 
nego Czechosłowacja może przystąpić do 


w rolnictwie to trzeba przy tym pa- 
miętać, że rejonizacja produkcji ma 
tu zasadnicze znaczenie. 


Kr. 140-1- 


38 proe. 


Niezależnie od powyższych zale- 
sień, objętych tegorocznym planem, 
pracownicy Lasów Państwowych zo- 
bowiązali się zalesie w ramach zobo- 
wiąząń czynu Kongresowego 3.000 ha 
powierzchni. Dastarczą oni również 
100 mln. sadzonek na zalesienie nie- 
użytków, stanowiących własność 
drobno i średniorolnyeh chłopów o- 
raz udzielą bezpłatnych porad przy 
pracach zalesieniowych. 


Przy pomocy Państwa będą prze” 
prowadzane w tym roku ponadto za- 
lesienia w lasach samorządowych o- 
raz drobnych lasach chłopskich, ną 
powierzchni ok, 3.800 ha. W sumie 
ogólna ilość tegorocznych zalesień 
wyniesie więc ok. 128.800 ha. 

Dla zrealizowania tak olbrzymiego 


planu założono w ubiegłym reku 
172.000 arów szkółek drzew igląstych 


„i liściastych eraz zagiano ok. 2.193.000 


kg nasien różnych drzew. W planie 
produkcji sadzonek i nasion uwzglę- 
dniono udział cennych gatunków li- 
ściastych w tegorocznych zalesie- 
niach na conajmniej 30 proc., ponie- 
waż gatunki te zajmują obecnie tyl- 
ko 13 proc. powierzchni naszych la- 
sów. 


Nowe produkcje 


Do nowych produkcji przemysłu meta- 
lewego wykonanych w czwartym kwarta- 
łe ub. r. zaliczyć należy maszynę paro 
wą do weglowca, 14 samochodów cięża- 


zastawię. a będę grał dalej, bo w 65 Le-| owych, 5 elektrycznych lokomotyw ka-, 


są w każdej klasie 4 wygrane po. 
wynosi Leyland i Bulldog, 10 szt. kotłów do 


palnianych, nadwazia do autobusów typu 


parowozów przemysłowych typu „Ryś“, 
oraz trzy komnletne podawacze węgla dla 
eleksywni w Łodzi. 
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emysł węglowy 


wywozu tego gatunku szkła. 


- 


na progu planu sześcioletniego 


oleki przemysł węglowy wchodzi w 

trzeci rok Planu Odbudowy Gospodar 
czej z bardzo dużym dorobkiem produk- 
cyjnym. W 1947 r. przemysł ten asiąg- 
nął przeszlo 59 mln. t. wydobycia wę- 
gla, w 1948 r. ak. 70 min. t. Na r, 
1949 zaplanowamo wydobycie 74 min. t. 
węgla kamiennego, 5 mln. t. węgla bru- 
natnego, 3,4 mln. t. kokeu i 757 tys. t. 
brykietów. Cyfry te wymagają specjalne- 
ga omówienią. 

Osiągnięcie wysokiej produkcji, jaką 
zakłada ostątni rok planu trzyletniego, 
wiąże się z szeregiem zagadnień natury 
technicznej i socjalnej. 


O DALSZĄ MĘCHANIZACJĘ 


Rozpatrując w skrócie poszczególne 
czynniki mające wplyw na produkcję, na 
leży raz jeszcze przypomnieć, że polski 
przemysł węgłowy przejął w 1945 roku 
kopalnie w stanie daleko odbiegającym 
od normalnego. Na stan ten wpłynęła 
gospodarka obcego kapitału w przemyśle 
węglowym, dążąca do wyciągnięcia maksi 
mum korzyści przy minimalnych inwesty 
cjach, oraz, rabumkowa gospodarka oku- 
panta, ekspłoatującego węgiel metodami 
szkodliwymi, niszczącymi normalne zaso 
by geołogiczne przemysłu węglowego. 

Wielka akcja inwestycyjna jaką prowa 
dzi CZPW przyczyniła się już do wy- 
bitnej poprawy stanu technicznego na- 
szych kopalń, niemniej jednak pozostaje 


tu jeszcze do zrobienia bardzo dużo. 
Obecnego poziomu technicznego naszych 
kon$lń nie można jeszcze uważać za op- 
| tymalny. 


ODMŁODZIĆ ZAŁOGI 


Górna granica wieku zatrudnionych w 
przemyśle węglowym odbiega znacznie 
od normalnej. Blisko 30 prac. załóg star 
newią weterani, którzy winni jwż przejść 
na emeryturę. Odmłodzenie załóg górni- 
czych będzie miało decydujący wpływ na 
jakość i szybkość produkcji. Po przejściu 
pewnej liczby górników w stan spoczyun 
ku, przemysł węglowy zatrudni ogółem 
e 3,4 proc. więcej pracowników niż w 
roku ubiegłym. Przewiduje się, iż w r. 
1949 przybędzie przemysłowi węglowe- 
mu ok. 10 tys. nowych górników. Wzrost 
sił roboczych przypadnie całkowicie na 
kopalnie węgla kamiennego głównie w 
grupie pwodukcyjnej i inwestycyjnej z jed 
noczesnym zmniejszeniem się grupy nie- 
produkcyjnej. 

Powiększenie się załóg górniczych wią 
Że się Ściśle z akcią szkoleniową, która 
będzie prowadzona ze zdwojoną energią 
zarówno na odcinku szkół jąk i specjalnie 
organizowanych  krótkoterminowych kur 
sów. Prowadzona będzie również w dal- 
szym ciągu reeimigracia górników z zagra 
nicy, którzy dotychczas w liczbie ak. 18 
tys. zasilili kadry pracownicze tego prze 
myslu. 


STAWIAMY NA GÓRNIKA 


W końcu 1949 roku Polska znajdzie 
się pa St. Zjednoczonych, Anglii i ZSRR 
na jednym z czołowych  miejse wśród 
światowych producentów węgla. 

Jeżeli chodzi o stan produkcji w sto- 
sunku da okresu przedwojenaego, to pra 
dukcja* węgla kamiennego osiągnie 107 
proc. produkeji z roku 1938, produkcja 
brykietów 149 proc. W produkcji kok- 
su osiągniemy 91 proc, a w produkcji 
węgla brunatnego 77 proc. produkcji z 
ostatniego roku przedwojennego. Zatrud- 
nienie na kopalniach wzrośnie do 140 
proc. w stosuniku da stanu przedwojenne 
go. Wskaźniki produkcyjne, które bierze 
my za podstawę obejmują normy pro- 
dukcyjne wszystkich kopalń, znajdują- 
cych się przed wojną w Polsce i ma tere 
nach Ziem Odzyskanych. 

Rok 1949 nie zamyka oczywiście dał- 
szych możliwości produkcyjnych przemy 
słu węgłowego. Rok ten bedzie wstępem 
do 6-letniego planu gospodarczego, który 
tak pod względem produkcji jak i wypo- 
sażenia nowych kopalń, postawi polski 
przemysł węglowy na bardzo wysokim 
pozłomie. 

O powodzeniu planów na rok bieżący 
i lata najbliższe decydować będzie górnik 
polski. Jego dotychczasowy wysiłek i ø- 
siągnięcia daig nam pelną gwarancję, że 
plany te będą wykonane. (UD 


` 


rie nafty otrzymają wyposażenie, które 
umożliwi produkcję smarów wysokiej 
jakości. Szwedzkie hclowníiki i lodo. 
łamacze wypełnią poważne luki w na- 
szym taborze pływającym, 

Przy pomocy urządzeń szwedzkich 
przeprowadzona będzie w najbliższych 
latach pełna elektryfikacją kolejowe 
go węzła warszawskiego i licznych li- 
nii podmiejskich. Dla różnych gałęzi 
przemysłu nadejdą wszelkiego rodzaju 
obrabiarki, kompresory, młoty pneus 
ma'yczne i świdry, dla budownictwa— 
bagry, kafary i inne urządzenia. Prze- 
widziane są także cenne dostawy sprzę 
tu renigenclogicznego i teletechnicz* 
nego. 


Drożyzna we Francji 


W ub.r. prawie we wszystkich 
dziedzinach życia gospodarczego 
Francji zanotowano duży wzrost cen. 
W okresie od grudnia 1947 r. do gru- 
dnia 1948 r. ceny na chleb wzrosły 
o 46 proc. ceny na mleka—89,5 prac., 
a ceny na węgiel — 815 proe. Naja 
ważniejsze produkty żywnościowe 
wzrosły przeciętnie o 42 proc. 

Jednym z głównych powodów dla 
których ceny na towary poszły w 
górę, jest spekułaeja pośredników 
pomiędzy producentem i konsumen“ 
tem. Rząd francuski nie uczynił do- 
tychczas nie w kierunku likwidacji 
spekulantów, 

Ponieważ w tym samym czasie pła 
ce zostały utrzymane na najniższym 
poziomie, przeto spadły znacznie re” 
alne dochody robotników i obniżył 
się standart życiowy świata pracy. 
Do tego należy dodać jeszcze powol- 
ny ale staly wzrost liczby bezrobot= 
nych. Według oficjalnych danych, w 
roku 1948 zasiłki zostąły udzielone 
21 tys. bezrobotnym. podczas gdy w 
jednym tylko miesiącu październiku 
r.u.b notowano ponad 140 tys. robot 
ników zatrudnionych częściowo. 


SPORT I WYCHOWANIE FIZYCZNE 


Uroczystości jubileuszowe 
w Zakopanem 


W Zakopanem odbyły się uroczysto 
ści jubileuszowe 30-lecia Polskiego 
Związku Narciarskiego. Po defiladzie, 
w której wziglo udział około 400-tu za 
wodników, a którą odebrał wcjewoda 
krakowski dr. Pasenkiewicz, odbyła 
się w sali tea'ralnej „Morskiego Oka” 
Uroczysta akademia jubileuszowa, 


Po zagajeniu przez wiceprezesa PZN 
dr Bonieckiesc, apel do młodzieży wy 
głosił zasłużony działacz dr. Załuski. 
Nestępnie przemawiałi przedsiawicie- 
le organizacji i związków sportowych, 
władz samorządowych i państwowych, 
Między ianymi odczytami również wie 
le depesz gratulicyjnych, wśród nich 
od ministrą Leszczyckiego, wicemini- 
stra Drożniaka, dyr. GUKF-u inż. Ku- 
chara i dyr. prof. Gcetla. 

Akademię zakończono wręczeniem 
złotych i srebrnych cdznak zasłużo- 
mym dla rozwoju narciarstwa działa- 
czom. Złote odznaki PZN otrzymali 
również: premier Cyrankiewicz, mi- 
mistrowie: Barznowski, Skrzeszewski 
i Wolski, poseł Arczyński Kornel Ma- 
kuszyński i pionier narciarstwa — St. 
Barabasz. 
e 


30 


Kwapień i Dziedzic zdobyli złote 


na akademickich mistrzostwach świata 


w Spindlerow 


ym Młynie 


W czwartym dniu zimowych mistrzostw akademickich w Spzndiero- 
wym Młynie Polacy odnieśli wielkiesukcesy w biegu na 18 km. i kombi- 


nacji norweskiej. 


Pokaz gimnastyków CSR 


w Katowicach 


KATOWICE (tẹ. wl) W sali Filhar | 
monii Śląskiej w Katowicach odbył się 
pokaz gimnastyczny z udzialem reprezen 
tantów CSR i zawodników polskich. Goś 
ci powitał prezes Śl. OZG Stawiński, 
wręczając im upominek. Pokaz, który | 
obejmował ćwiczenia dowolne, na porę- | 
czach, na drążkach i koniu z łękami, był 
piękną propagandą tej gałęzi sportu na 
Śląsku gromadząc ponad 3 tys. widzów. 

Najlepiej zaprezentowali się Kozicka i 
Benetka z drużyny Czechosłowackiej oraz 


| (CSR) 1:20:21, 


Szłosarek, Kulik, Radojewski i Gaca Pa- 
weł z zespołu polskiego. 


lat pracy P. Z. N. 


30 lat pracy Polskiego Związku Narciarskiego, to właściwie historia pol- 
skicgo narciarstwa. W roku 1919 grupa entuzjastów tego sportu zebrana 
w kompanii wysokogórskiej postanowiła swoją miłość do gór i „białego 
szaleństwa" wszczepić w całe społeczeństwo polskie. Odnowiono i pobudo- 


wano nowe schroniska, naprawiono 


i wytyczono nowe szlaki górskie, 


wprchvadzono nowy system Jazdy na nartach. Zwyciężyły nowe zasady, 
wyniesione z Alp 1 z kontaktów z najlepszymi narciarzami Europy. 


Oto wspomnienia jednego z tych 
pionierów — Ludwika Leszko. 

„Porzucono dawną szkołę Zdarskie 
go z jednym kijkiem, uczono żołnie- 
rzy i adeptów cywilnych nowych za- 
sad jazdy Bilgeriego i Guandesty z 
dwoma kijkami, zasad będących syn- 
tezą elementów norweskich i alpej- 
skich. Jakaż to była pyszna galeria 
typów narciarskich, uwieczniona w 
rysunkach Wąasowicza! 

Więc Żiętkiewicz dwumetrowy „Kc 
tuś", ś. p. Mieczysław Świerz. czoło” 
wy baca turystyki polskiej, ś. p. Rit- 
terschild „Wujko", rygorysta bilge- 
rowski, Franek Bujak, wielokrotny 
mistrz Polski, B. Macudziński, nie- 
strudzony organizator, A. Boniecki, 
H. Bednarski, Ela Ziętkiewiczowa, Zo 
sia Hołubianka, bracia Schielowie, 
Ludwik Leszko, Wąsowicz, Krzemień 
ski i tylu innych. 

W tej wielkiej kużni narciarskiej 
rodziły się coraz śmielsze plany, co- 
raz dalej idące projekty. Zbudowano 
pierwszą skocznię narciarską w Ja- 
worzynie (niesamowicie „powietrz- 
ną“), marzono o „całej Polsce na nar- 
tach* i o wielkich ramach organiza- 
cyjnych, które objęłyby narciarstwo 
polskie w duchu nowoczesnym! 

Organizacją tą był później Polski 
Związek Narciarski, który w ciągu 
30 lat pracy pod kierownictwem tych 
„zapaleńców“ realizował konsekwent 
nie marzenia młodzieńcze. 

Rezultatem nieprzerwanej pracy 
dzisiaj już starych działaczy, były 
sukcesy naszego narc arstwa w okre- 
sie międzywojennym i obecny start 
do rozwoju masowego. 

Dawniej narciarstwo uprawiać mo- 


Polonia (W-wa) przegrała 
z pięściarzami Olsztyna 


Pięściarzom Polonii warszawskiej 
nie udała się wycieczka do Olsztyna, 
gdzie przegrali z drużyną reprezenta- 
cyjną tego miasta w stosunku 10:6. 


Bokserzy Wybrzeża 
wygrywają z Pomorzem 
ŚL 


BYDGOSZCZ (tel. wł). Międzyakrę- 
gowy mecz bokserski Pomorze — Wy- 
rzeże rożegrany w Bydgoszczy zakoń 
czył się zwycięstwem pięściarzy Wybrze- 
ža w stosunku 9:7. Drużyna gości wy= 
stąpiła oslabiona brakiem Chychły, So- 
czewińskiego i Mechlińskiego, w zespole 
Pomorza brakowalo Kruży, który w ub. 
niedzielę odniósł kontuzję  zlamania 
chrząstki nosowej w walce z Matlochem. 

Przed rozpoczęciem walk  Antkiewicz 
otrzymał piękną wazę kryształową od „Wo 
jewódzkiej Rady dla Spraw Młodzieży i 
Kultury Fizycznej w uznaniu dla sukce- 
sów odniesionych przez bombardiera Wy 
brzeża w kraju i za granicą. 

Najlepiej z drużyny Pomorza wypadl 
młody pięściarz inowrocławski Gloniak, 
który stawił źle uspesebionemu Antkiewi 
czowi zacięty opór. 

Wyniki techniczne: w muszej Miller 
(W) uległ na pkt. Piwońskiemu, w kogu 
ciej Gignal (W) wypunktował w ladnym 
stylu Licaua, w piórkowej Antkiewicz 
(W) wygrał na kpt. z Gloniakiem, w lek 
kiej Kuźmiński (W) przegrał na kpt. z 
Piotrowskim, w półśredniej Musiał (W) 
zremisował z Palińskim, w średniej Kwiat 
kowski (W) wygrał wysoko na pkt. z 
Dembowskim w  pólcieżkiej Flisikowski 
(W) przegrał na pkt. ze Zmorzyńskim i 
w cieżkiej Białkowski (W) wygrał wyso 
ko z Chylą. 

Walki w ringu prowadził Bochański 
(Pomorze). Widzów ok. 4 tys. 


pks road canoa sad 


Przez sport do zdrowia 


gli tylko ci, których stać było na za- 


kup drogiego sprzętu i ekwipunku. 
Dzisiaj sytuacja jest dużo lepsza. 

Stała poprawa naszego odbudowu:- 
jącego się życia gospodarczego odbije 
się dodatnio także i na odcinku nar- 
ciarskim. Sprawa wytwórczości sprzę 
tu i kostiumów przedstawia się z ro- 
ku na rok lepiej. Wczasy pracowni- 
cze umożliwiają już dziesiątkom ty- 
sięcy korzystanie ze sportu narciar- 
skiego, powstają specjalne szkoły nar 
ciarsk'e, organizowane są liczne kur- 
sy instruktorskie. Ministerstwo oświa 
ty umożliwia młodzieży uczącej się 
zapoznanie się z narc'arstwem przez 
urządzanie specjalnych obozowisk, a 
młodzież wiejska przoduje już w sa- 
modzielnej produkcji sprzętu na włas | 
ny użytek. 


To jest dopiero początek właściwe- | 


go umasowienią tego najzdrowszego 
ze sportów z mowych, które nastąpi 


Tytuł akademickiego m'strza świa- 
ta w biegu na 18 km. zdobył Kwa- 
pień w czasie 1:19:22 godz., uzysku- 
jąc tym pierwszy złoty medal dla 
Polski. Drugim był Zaturecky (CSR) 


| 1:19:34, 3) Dziedzic (Polska) 1:19:46. 


4) Simounek (CSR) 1:20:03, 5) Hlacz 
6) Marousek (CSR) 
1:21:17, 9) Travitsa:nen 
1:25:53, 11) Kaczmarczyk (P) 1:27:54, 
12) Stupko (P) 1:29:29, 17) Samek-Gą 
sienica (P) 1:36:47, 19) Borgosz (P) 
1:39:07. 

Trzy pierwsze miejsca zajęli rów- 
nież Polacy w kombinacji norweskiej. 
Tytuł akademickiego mistrza świata 
w kombinacji norweskiej i drugi zło- 
ty medal dla Polski zdobył Dziedzic, 
uzyskując 427,39 pkt., 2) Kwapień 
,Polska) — 411 pkt., 3) Kaczmarczyk 
Polska) — 388,75 pkt., 4) Kumposzt 
(CSR) — 372,15 pkt., 5) Taavitsainen 
(Finl.) — 365,6 pkt., 6) Mocirz (CSR) 
— 361,5 pkt., 8) Samek-Gąsienica (Pol 
ska) — 330,1 pkt. 

W czwórboju narciarskim na pierw 
szym miejscu utrzymuje się Dziedzic 
(Polska) — 6,42 pkt., przed Kwan:e- 


jniem — 22,7 pkt. i Kaczmarczykiem 


— 32,41 pkt. oraz 
(Finl.) — 57,83 pkt. 

W biegu na 8 km. dla pań zwycię* 
żyła Strzizova (CSR) w czasie 40:20 
min., przed Meczirzovą (CSR) — 40:36 
min. i Skrasilovą (CSR) — 42:42 min. 
Startująca w tym biegu Polka — 
Stepkówna zajęła 7-m2 miejsce wy- 
nikiem 48:06 min. 

W dniu 3 b. m. odbędzie się w Spn 
dlerowym Młynie obowiązkowa jaz- 
da figurowa panów, zjazd mężczyzn, 
wchodzący w skład kombinacji alpej 
skiej oraz zjazd pań, jako p'erwsza 
część kombinacji alpejskiej. 

Polacy wylosowali następujące nu- 
mery startowe: Nr. 1 — Karpiel, 8 — 
Marusarz, 14 — Dziedzic. 20 — Kwa- 
pień, 26 — Kaczmarczyk, 30 — Ko- 
zak, 34 — Samek-Gąsienica, 38 — Mi 
ranowski, 41 — Naorn akowski. 43 — 
Ziobryński. Panie: Nr. 9 — Stepków- 
na ,10 — Kodelska. 

W zjeździe mężczyzn startuje 47 
zawodników, a w konkurencji żeń- 
skiej — 12 pań. 

Warunki na trasie są desyć cięż- 


Taavitsainenem 


niewątpliwie w ciągu najbliższych 
lat. (mw) 


kie, gdyż od wczoraj pada śnieg. 
Spadło 30 cm. świeżego Śniegu. 


Narciarskie mistrzostwa juniorów 
zakończone w Zakopanem 


ZAKOPANE (tel, wł). — Po uroczy 
stościach jubileuszowych 30-lecia PZN 
odbyły się ostatnie konkurencje pierw 
szych po wojnie mistrzostw narciar- 
skich Polski juniorów. Rczegrano kon 
kurs skoków otwzrtych dla chłopców 
grupy A i B oraz skoki otwarte i do 
kombinacji klasycznej dla juni rów 
grupy C. Jak zwykle triumfowali mło 
dzi zawodnicy Zakopanego. 

Wyniki techniczne zawodów: 

Skoki otwarte grupy A: 1, Mracel- 
nik (Wisła — Zakopane) nota 208,7, 
skoki 19 1 18 m; 2, Michalik (Wisła — 
Zak) nota 199,4; skoki 19,5 i 19; 3. Taj 


ner (Watra — Cieszyn) nota 164,7; 
skoki 15 i 18 m. 
Grupa B: 1. Gąsienica — Daniel 


(Wisłą — Zak.) nota 214,8, skoki 21 i 
19,5 m; 2, Grom (Wisła — Zak.) nota 
214,2, skcki 20 i 20 m; 3. Zarycki 
(SNPTT — Zak.) nota 210,2, skoki 21 
12m. 

Skoki o;warte i do kombinacji gru- 
py C: 1. Wawrytko (Wista — Zak.) no- 
ta 210,4, skoki 39,5 i 39,5 m; 2. Roj 
(HKN — Zak.), nota 201,7, skoki 36,5 
i 32 m; 3. Kowalski (Wisła — Zak.) 
hota 199,5, skoki 34,6 i 38,5 m. 

Kombinacja norwerska: 1. Kowal- 
ski (Wisła — Zak.) — 40,5 pkt., 2, Wa- 


A Wojska lotnicze 
mają nowych mistrzów 
w sportach zimowych 


Najbardziej emocjonującą konku- 
rencją w zimowych zawodach o mi- 
strzostwo Wojsk Lotniczych rozegra- 
nych w Szklarskiej Porębie — był 
slalom-gigant, w którym wzięło u“ 
dział 28 zawodników. 

Wyniki przedstawiają się następu- 


aco: 
U Indywidualnie i) ppor. Mazurek — 
4,08 sek., 2) szer. Chorzemba — 4,09 
sek. 

Zespołowo 1) Oficerska Szkoła Lot- 
nicza, 2) Techniczna Szkoła Lotnicza. 

W biegu ma 12 km. — pierwsze 
miejsce zajął por. Kaseja — 1:16:12 
godz., przed szer. Bogdanem — 1:20:10 
odz. 
E W finale turnieju hokejowego Ofi- 
cerska Szkoła Lotnicza pokonała 
Techniczną Szkołę Lotniczą w stosun 
ku 3:2 (po dogrywce). f 

W jeździe figurowej na łyżwach 
pierwsze miejsce zdobył szer. Janas 
— 87,2 pkt., przed szer. Kijokiem — 
80.0 pkt. 

Zakończenie mistrzostw odbyło się 
w sali Wojskowego Domu Wypoczyn- 
kowego w Szklarskiej Porębie uro” 
czystym rozdaniem nagród. W ogól- 
nej punktacji mistrzostwo i puchar 
przechodni zdobyła Oficerska Szkoła 
Lotnicza. 


wryiko (Wisłą — Zak. 


) — 52,13 pkt., 
3. Rukis (Wisła — Zak = 


Punktacja drużynowa: 1. EKN Za- 
kopane, 2. Wisła Zakopane, 3, Zwiaz- 
Kowiec, 4, SNPTT Zakopane, 5. Watra 
Cieszyn, 6. KN Szczyrk. 


Pafawag — ŁKS 9:7 
w bokserskim 
meczu juniorów 


WROCŁAW (tel. wł.). — Mecz bok- 
serski juniorów pomiędzy Pafawa- 
giem, a łódzkim ŁKS-em zgromadził 
w Hali Ludowej p'nad 4 tys. widzów. 
Było to pierwsze międzyklubowe spot 
kanie juniorów po wojnie, Mecz wy- 
Brali niespodziewanie gospzdarze w 
stosunku 9:7. 

Z dużym zaciekawieniem oczekiwa 
no wys'ępu pogromcy Rodaka — De- 
bisza, który niestety nie zachwycił 
wygrywając nieznacznie na pkt. z Po 
powskim. W zespzle gospodarzy bar- 
dzo dobrze wyp:dł 16-letni Sawicki 
zwyciężając utalentowanego Getlinga, 

Wyniki techniczne: s 

W papierowej Dębisz II (Ł) zremi- 
sował z Bergierem; w muszej Getling 
(Ł) przegrał z Sawickim; w koguciej 
Kasprzak (Ł) przegrał wysoko na pkt. 
z Czajkiewskim; w piórkowej Pietrzak 
(Ł) przegrał na pkt. z Kucharskim; w 
lekkiej Dębisz (Ł) wygrał na pkt. z Po 
powskim; w półśredniej Lubelski (Ł) 
został wypuktowany przez Jordana; w 
średniej Kierus (Ł) zwyciężył na pkt, 
Polańczyka; w półciężkiej Wieczorek 
(Ł) pokonał na pkt. Smyka. 


JUBILEUSZOWY NUMER 
TYGODNIKA 
da BA dd 


Frapujące artykuły 
Nowy konkurs © 
Dużo humoru J 


(Finlandia) i 


) — 60,63 pkt, 


| z 


medale 


| 

| Rozgrywki Ligi 
koszykowej 

dobiegają końca 


W środę odbyły się cztery spotkania 
w lidze koszykowej. W Krakowie war 
szawski AZS wygrał wysoko ze swy- 
mi miejscowymi kolegami, którzy gra 
li w wybitnie osłabionym składzie, w 
stosunku 36:12 (21:6). 

Krasowską Wisła odniosła na tere- 
nie Katowic zwycięstwo nad miejsco- 
wym zespołem Zgody 39:33 (17:17). 
Ambitni gosp darze stawiali rutyno- 
wanym koszykarzom Wisły twardy o- 
pór. W Poznaniu zmierzyli się miejsco 
wi rywale ZZK i Warta, Drużyna ko- 
| lejarzy okazzła się dużo silniejsza od 
Warty wygrywając z nią 40:23 (18:8) 
Gra stała na wyszkim pcziomie. Ostat 
nie spotkanie odbyło się w Łodzi 
gdzie tamtejsza YMCA wygra.a po za 
| cietej walce z miejscowym TUR-em 
| w stosunku 37:25 (19:10), 

Rozgrywki ligi koszykowej dobiega 
ją końca i już teraz jasnym jest, że 
tytuł mistrza stanie się łupem koleja- 
| rzy poznańskich. Tabela po ostainich 
| rozgrywkach wygląda następująco: 


'1. ZZŠ Pcenań 12 I:l 4779:3438 
j2. YMCA Łódź 11 9:2  461:339 
3. TUR Łódź 11 7:4  393:371 
4. AZS Warszawa 10 5:5  304:282 
|5. Wisła Kraków 12 5:7  352:407 
6. Warta Poznań 13 5:8  384:424| 
4. AZS Kraków 12 3:9  341:429 
8. Zgoda Święt, 11 1:19  348:456 


Hokeiści wa!czą 


o mistrzostwo Ligi 


BYDGOSZCZ (tel. wl). Na lodowisku 
ZS Gwiardia odbył się mecz hokejowy 
ll-giej rundy rozgrywek o mistrzostwo Li 
gi, w którym warszawska Legia pokonała į 


zdecydowanie miejscową Gwardię 5:1 
(1:0, 2qf, 2:0 
Hokeiści Gwardii przeciwstawili wyż- 


szości technicznej i większej rutynie Le-| 
gii, ambitną i ofiarmą grę. Oczywiście | 
było tego za mało, by zdobyć zwycię: | 
stwo. Bramki dla Legii zdobyli — Swi- 
carz , Koperczyński, Bromowicz i Do- 
lewski, a honorowy punkt dla gospodarzy 
uzyskał Zieliński. 

Sędziował Bielecki (Kraków). Widzów 
ok. 4.000. 

POZNAŃ (tel. wł). Rewanżowe spot 
kanie I-szej rundy walk o mistrzostwo Li 
gi hokejowej miejscowego AZS-u z Siłą 
XGiszowiec) zakończyło się zasłużonym 
zwycięstwem gości w stosunku 7:1 (2:0, 
3.0251). 

Mecz stdł na przeciętnym poziomie i 
rozegrany był przy wybitnej przewadze 
drużyny z Giszowca. Od większej poraż 
ki uchronił AZS b. dobry bramkarz mgr. 
Kowalski. W drużynie „Siły” na wyróż 
mienie zasługuje rezrezentant Polski Gan 
(siniec, który był współautorem większoś 
ci zdobytych bramek. 

Bramki dla „Sity“ zdobyli: Gburek II— 
3, Wróbel I, Badura, Wróbel Il i Twar- 
dzik — po 1. Jedyny punkt dla drużyny 
poznańskiej zdobył Primke. f 

Sędziował obiektywnie Eberhardt (Kra 
ków). Widzów ponad 1.500. 

KATOWICE. (Tel. wł). — W re- 
wanżowym meczu hokejowym o mi- 
: strzostwo Polski ŁKS odniósł nřespo- 
dziewanie wysokie zwycięstwo nad 
GZKKS 16:4 (2:1, 2:1, 6:2), kwalifiku- 
jac się tym samym do rundy połfi- 
nałowej. Bramki dla zwyc'ęzców 
strzelili: Koczewski — 4. Król — 5, 
Starzewski — 1, dla GZKRS: Peczek. 
Płaza, Wojak i Januszewicz. 

W drugim rozegranym tu meczu ho 
kejowym II rundy rozgrywek l'go- 
wych KTH pokonało Baildon 10:6. 


Łódź deklasuje Szczęcin | 


w boksie 
SZCZECIN (tel. wł). Wysokie lecz 


zasłużone zwycięstwo odnieśli pięściarze 
Łodzi w międzyokręgowym meczu ze 
Szczecinem, bijąc go 12:4. 

Łodzianie przewyższali gospodarzy wy- 
szkoleniem technicznym i kondycją. Naj- 
lepiej z drużyny Szczecina wypadł Wierz 
bowicz, który ambitnie przeciwstawiał 
się Pisarskiemu w wadze półciężkiej, pro 
wadząc z mistrzem zupełnie równorzędną 
walkę. 

Wyniki techniczne walk: 

. Kragier (Ł) w wadze muszej wygral na 
pkt. z Niemczykiem; w koguciej Matec- 
ki (Ł) został znokautowany w I r. przez 
j Wierzbickiego; w piórkowej Mazur (Ł) 
uległ na pkt. Możdżyńskiemu; w lekkiej 
Krawczyk (L) wygrał wysoko na pkt. 
Sadowskim; w półśredniej Olejnik (Ł) 
zmusił do poddania się w II r. Zasztofta; 
w średniej Trzęsowski (Ł) wygrał przez 
k. o. w III r. z Magdziarzem, w pólcięż 
kiej Pisarski (Ł) po remisowej walce wy- 
grał na pkt. z Wierzbowiczem i w cięż- 
kiej Niewadził (Ł) wypunktował ambitne- 
go Janaska. 


W kilku wierszach 


SZWECJA — KANADA 42 W HO- 
KEJU. W rewanżowym spotkaniu mię- 
dzypaństwowym, reprezentacja hokejowa 
Kanady przegrała z reprezentacją Szwe- 
cji w stosunku 2:4. W poprzednim me- 
czu Szwedzi zwyciężyli Kanadyjczyków 


2:4, 


w zakładach Przemyslu Wł 


Dnia 1 bm. odbyło się w Państw. Za 
kladach Przemysłu Bawełnianego Nr. 22 
w Lodzi uroczyste wprowadzenie Marii 
Gołębiakowej, pierwszej kobiety-robotnicy, 
na stanowisko naczelnego dyrektora za- 
kladów. 

Maria Grołębiakowa, córka tkaczki i 
robotnika farbiarskiego — już w 16-tym 
roku życia rozpoczęła prace w tych za- 
kladach jako tkaczka. Od wczesnej m!o- 
dości brała czynny udział w walce o pra 
wa robotnicze, za co była wielokrotnie 
usuwana z pracy. Wysłana w czasie oku 
pacji przez Niemców do obozu Golębiako 
wa wróciła do kraju natychmiast po wy 
zwołeniu i stanęła do pracy jako tkaczka 
do zakładów PZPB Nr. 22 w Łodzi. 

Wybitny zmysł organizacyjny, cechują 
cy ją w pracy, zwrócił uwagę władz 
zwierzchnich CZPWŁ, które w dowód 
uznania dla dotychczasowych jej zasług 
mianowały wybitną tkaczkę dyrek: 
mianowały wybitną tkaczkę dyrektorem 
naczelnym PZPB Nr. 22 w Łodzi, zatrud 
niających ponad 1100 robotników. 


Wręczenie nagród kierow: cz 
po próbie rozruchu silnika 


W lokalu Au!temobilklubu Polskie” 
go na Nowym Świecie dokonano w 
dniu 2 b. m. rozdania nagród kierow- 
|ecom samochodowym, którzy brali 
udział w próbach rozruchu sin'ka, 
| organizowanych w listopadzie ub. r. 
| Wartościowe nagrody ufundowali 
jm. in. Premier Cyrankiewicz, wice- 
imin. Obrony Narodowej Jaroszew cz, 
prezydent m. st. Warszawy, komen- 
dant główny M. O. oraz wicemin. Ze 
| glugi — Fetrusewicz. 
Pierwsze nagrody otrzymali kierow 
icy: J. Łoziński, K. Szymański, Fr. Ko 
'strzewa, W. Lewandowski, J. Kolan- 
ko, A. Wilkopf, H. Petrykowski, S. 
wiej i W Guz 


Wyrok w procesie o lapewnictwo 


przy ekspedycji towarów w Gdyni | 


Cwręgowy Sąd w Gdatrsku wydał wy 
rok ma 13-tu oskarżonych o nadużycia į 
popelnicne w Tow. Transportowym „War | 
trans" w Gdyni. 

Zadaniem Tow. Transportowego „War- 
trans" byla morska i lądowa ekspedycja 
towarów, clenie ich oraz konwojowanie 
do miejsc przeznaczenia. Przewód sądo- 
wy wykazał, że kierownictwo i urzędnicy 
f-my „Wartrans“ w Gdyni i Gdańsku da 
wali łapówki urzędnikom państwowym, 
którzy z kolei udzielali firmie zleceń na 
przeładunki towarów, importowanych 
względnie eksportowanych przez daną in 
|stytucję. Ponadto kierownictwo firmy wy 
stawiało fikcyjne rachunki, dzieląc się zy 
'skami z poszczególnymi kierownikami u- 
jrzędów i przedsiębiorstw, 

Za przestępczą tę działalność były kie 
rownik oddziału „Wartransu* w Gdyni 
PE — skazany został na 12 lat 
więzienia, Blitek — b, dyr, CPN-u na 10 
lat więzienia, Graczkowski na 10 lat, Ha- 
imerlak na 8 lat, Bartkowski na 6 lat 
więzienia, Muzioł na 6 lat. Czinko i 
Klein skazani zostali na karę po 8 lat 
więzienia. 

Emila Spechta, drobnego urzędnika 
„ Wartransu' — Sąd uniewinnił, sprawę | 
zaś oskarżonych Wróblewskiego, Kussow 
skiego i Wolerta przekazał do postępo 
wania zwyczajnego. 


Skup wełny i włókna | 
dla przemysłu państwowegt 


Spóldzielczość wiejska rozwija coraz 
|szerzej skup surowców włókienniczych 
dla przemyslu państwowego. Świadczy o 
tym wzrost ilości punktów skupu wełny 
oraz włókna lnu i konopi ze 145 w 1947 
r. do 325 w 1948 r. 

Na rck bieżący Centrala Rolnicza 
Spóldziełni poprzez gminne spółdzielnie | 
i ich powiatowe związki ma skupić i do 
starczyć dla przemysłu państwowego 4 
tysiące ton włókna oraz 200 ton wełny. 

W celu postawienia punktów skupu | 
przy gminnych spółdzielniach na odpo- 
wiednim poziomie, ma być  przeszkolo- 
nych okolo 1.000 brakarzy lnu i wełny. 


Zewsząd o wszystkim 


! blankietu 


4 W Jaworze (woj. wrocławskie) 0- 
twarty został nowy ośrodex szkoleniowy | 
TOR-u. Mieści się on w specjalnie nan 
ten cel wyremontowanych budynkach il 
jest wyposażony we wszystkie Poj 
naukowe i techniczne. Szkolić się tu bę- 
dą dla gminnych ośrodków maszynowych 
oraz dla państwowych gospodarstw rol- 
nych kadry traittorzystów po 1% osób 
w jednej turze. 


A Ośrodki szkoleniowe TOR-u w Gio- 
lęcinie, Radomiu i Komprachcicach roz- 
poczęły 4miesięczne kursy mechaników 
zespołowych dla PNZ i 23-miesięczne kur- 
sy kierowników warsztatów dla ośrod- 
ków maszynowych przy spółdzielniach 
a (ip Udział w kursach bierze 420 
osób. 


A W Chruścinie, Dzieszkowie, Pisarzo- 
wicach Dolnych, Lemborku i Kwidzyniu 
szkoli się obecnie około 6% osób na kur- 


Nr. 83. S 


pommaa N—a— 
P = 


tr. B 


| Kobotnica naczelnym dyrektorem 


ókienuiczego Nr 22 w Łodzi 


W uroczystości przekazania urzędowa” 
nia nowemu dyrektorowi udział wzieli: 
dyr. generalny CZPWŁ inż. W. Wenda, 
dyr. przemyslu bawelnianego Kołacz, 
przedstawiciele Kom. Łódzkiego PZPR 
oraz liczne grono pracowników zakładów, 

Dziękując za nominację i za serdeczne 
powitanie dyw. Golębiakowa zapewniła, 
że odda wszystkie swe siły, aby zaklady 
utrzymały swą czołową pozycię i by kro 
czyły w swych osiągnięciach stale na- 
przód. 


0 lepszą opiekę i lepszy ład 
w uzdrowiskach 
dolneśląskich 


Ń W S.licach Zdroju odbyła się dwus 
«ćniową kinferencja dyrekiorów i le- 
karzy uzdrowisk dolnośląskich w spra 
wach organizacyjnych. 

W r. 1948 z pobytu w 10 uzdrowi- 
| SKach dcinośąskich skorzystało 128.000 
ozób, w czym 66.500 kurecjuszy i 45.000 
wczasowiczów. Cztery stacje klima- 
yczne cbsłużyły w tym czasie 102.000 
osób, z czego wczasowicze stanowili 
12.000 osó%. Wzrost: liczby kuracjuszy 
w zdroj wiskach w stosunku do roku 
1947 „WYn-si 29 proc., wzrost ilości za- 
biegów 36,2 pree, Robotnicy oraz mało 
1 średni kolni chłopi stanowili 95 
proc. pacjentów. 

M wyniiu narad pcs'anowiono oto- 
czyć kuracjuszy najwydatniejszą opie 
ką lekarską oraz wzmóc akcję kultu- 
ralno-c światową. 

Współzawcdnałetwo pracy, mające do 
itychczas charakter dorywczy — posa 
RoWiono rozszerzyć ną wszystkie dzia 
ły pracy i zerganizować stałe współ- 
zawcdnictwo między zdrojowiskami, 
Terenowe komite.y wspóirzawodnic= 
wa przystąpiły już do opracowania od 


| OGŁOSZENIA DROBNE | 


PRACA ZAOFIAROWANA 
NL 


Firma importowo - eksportowa po 
szukuje inżynierów mechaników, © 
lektrykow, górników i  wiókienni- 
czych. Podania z życiorysami skiadać 
pod „dla 90" „impet s Sikorskiego 42. 

29425-0 


„Wojewoda 
domości, iż 
Kwiatka Wi 


„Wojewoda Warszawski Jodaje do wia- 
domości, iż crzekł zmianę nazwiska 
Kuta Antoniego, ur. dnia 26.V1.1908 r. 
syna Romana i Marianny, zamieszka- 
łego w Garwolinie na nazwisko Ku- 
czewski*. Zmiana nazwiska rozciąga 
się na żonę Genowcfę oraz dzieci: 
córkę Antoninę-Krystynę, córkę Eu- 
senię-Wiesławę, syna Aleksandra- 
Edwarda, córkę Marię-Teresc, syna 
Andrzeja-Jerzegu. córkę Elzbierę-Ho- 
noratę, syna Jana-Krzysztoia 1 córkę 
Zofię-Jolantę. Kr. 144-1 


„Wojewoda Warszawski podaje do wia- 
domości, że orzekł zmianę nazwiska 
Guzika Leonarda, ur. € października 
1905 r. w Rudzie - Guzowskiej, syna 
Franciszka i Konstancji. zamieszkałe- 
go w „Sochaczewie na nazwisko Gu=. 
zowski*. Zmiana rozciąga się na syna 
sławomira-Jana, ur. 9 października 
1931908 Kr. 143-1 
——NN— Li T 
5 ADRESY: 
Administracja giowna. Warszawa, ul. 
Daszynskiego 16, tel 871-12. Biuro 
Ogłoszeń: Laszynskiego 16, tel. 39i yä, 
5b-406. Oddziały w kraju: Sląsk: 
— Katowice, 3 Maja 12, tel. 3098-74 — 
Wrocław, Krupnicza 13, tel. 68 — Łuvdź 
Piotrkowska 96. Redakcja 261-58: 
Administracja tel. 123-33. Wwy- 
brzeże: (dynia, Mściwoja 9, tel 
2242-01. — Sopot, Pi Armii Czerwusej 
34, tel. 513-67. Szczecin, Pl. Hołdu 


Pruskiego 8 — Bydgoszcz, M. ro- 
cha „0, — Kraków, Wielopole 1, 
| tei. 545-60. — Lublin, 3 Maja 4 tel. 
35-88. — Poznan ul. kocha 16 
tel. 69-72 

i 

Ya , PRENUMERATA: 
äiesięcznie pocztą na prowincję zł 
155, — z odbiorem na miejscu zł 120, 
Zamówienia ovzyjiuujią: Dział Prend- 
meraty „Czytelnik Daszyńskiego 14 


i oddziały, Wpłacac na konto PKO. 
1-46092 „Rzeczpospolita i Dziennik QO- 
spodarczy* zaznaczając na odwrocie 
dokładny adres. Wysyłke 
iozpoczyna się z dniem 1-go tub 16-g0 
«ażdego miesiąca. Prenumerata zas 
graniczna wynosi mies. złotych 225, 
kwari. z} Ur5—, Pi numerate przyjmuje 
się: w Soboty do godz, 15.45, codziennie 
du ssudz. 17.45. 


CENNIK OGŁOSZEŃ 

„Drobne: 36 zł za wyraz poszukiwa- 
nie pracy 20 zł. za wyraz, minimum 
lu słów, „Maximum 40. tłusty druk 
100%% drożej. Ogłosz. wymiarowe: (za 
1 mm szer. l szpalty): za teksu 
do 0 mam zł 70; 71-120 mm zł. 1 
121—200 mm zł. 150; 201--300 mm zł. 
200; ponad 300 mm zł. 250; tekstowe 
do 70 mm zł. 130; 71—120 mm zł. 
og e) mm sł. 250; 201—300 mm zł. 


ponad 300 mm zł. 400 miejsce 
zastrzeżone 50% äre E 
do 70 mm ał 65; 71-120 mm zł. 80 


A 


121—200 mm z}. 150; 201—300 mm zł. 


sach kierowców traktorowych. Zostaną 
oni zatrudnieni w ośrodkach maszyno- 
wych już w okresie najbliższej kampanii 
siewnej. 

Ogółem w pierwszym kwartale 1949 r. 
Zarząd Centralny TOR planuje przeszko- 
lenle 2520 traktorzystów, 120  kierowni- 
ków warsztatów ośrodków maszynowych 
i 60 mechaników zespołowych. Szkolenie 
traktorzystów i mechanixów jest skoor- 
dynowane z akcją szkoleniową organiza- 
cji „Służbą Polsce“ i Związku Młodzieży 
Polskiej. 


A W łódzkich zakładach 
zalrudniono niewidomych, którzy dzięki 
uprzedniemu przeszkoleniu pod kiero- 
wnicuwem wybitnych fachowców, osią- 
gnell wyniki równe, a nawet przewyż- 
szające wyniki pracy pozostałych robo- 
jtników. Już po kidlkumastu dniach pracy 
niewidomi zobowiązali się przystąpić do 
współzawodnictwa pracy z innyini robo- 
tych zakła- 


guzikarsuich | 


į tnikami, zatrudnionymi 
- dach. 


w 


270; ponad 309 mm zł, 300. Bil 
270 > ; 5 5 anse 
i układ tabelaryczny o 100% drożej. 
W numerach niedzielnych i świąta 
apor 30% dopłaty. Za terminowy dr 
Należność ministracja nie Papo piadz. 

l za og ero. 
wać przez Ek Ś oszenia nale 


Dział Ogłoszeń. ' nA RY = TAI — 


OGŁOSZENTA PRZYJMUJĄ: 


Biuro Ogłoszeń Cz telnik“ > 
og w Warszawie, SL. Daszezaia 
„„ p. tel 857.98 1 881-08 oddziały 
mejskie; Marszałkowska 3/5, Poznań- 
ska 38, Praga, ul Tarxowa 6T (księ- 
garaia; Jeżewskiego), Księgarnia Czy* 
telnik" ul Nowv Świat 47, ul. Mare 
szałkowska 62 , ul Puławska 49, księ- 
garia „Wolność” ul. Marszałkowska 
raju: wszystkie oddziały 


_ „Czytelnika” i Biuro Ogłoszeń 
| sp. Czy 


a e ia NN 
Wve -Ośw. „Czytelnik“ Druk Nr 2 


B-66963 * 


Nr. 33. Str. 6 


Kronika stolicy 


TRAKCJA ELEKTRYCZNA 
DO MIŁOSNY 

Dziś nastąpi uruchomienie trakcji elek 
trycznej PKP na linii Warszawa — 
* Wschodnia — Miłosna. Pierwszy pociąg 
"elektryczny, dostępny dla pasażerów, 
odejdzie dziś z dworca Warszawa — 
Wschodnia do Miłosny o godz. 13.50. Z 
Miłosny pierwszy pociąg ruszy do War- 
szawy o godz. 14.55. 

W związku z uruchomieniem pociągów 
elektrycznych odwołuje się od dziś po- 
ciągi trakcji parowej na szlaku Warsza- 
wa — Miłosna za wyjatkiem pociągu od 
chodzącego z dworca wileńskiego o godz. 
17.05. Pozostale pociagi pasażerskie do 
i poza Mińsk Mazowiecki kursują według 
dawnego rozkładu. 


z 


USPRAWNIENIE 
ROZDZIAŁU MLEKA 

Na konferencji z udzialem przedstawi- 
cieli Warszawskiej Rady Zw. Zaw. i Sto 
łecznych Zakładów Mlecząrskich posta 
nowiono usprawnić akcję rozdziału mleka. 
W tym celu rozdział mleka w b. m. pro 
wadzony będzie przez SZM za pośred- 
nictwem 288 punktów sprzedaży detalicz 
nej. Konsumenci pobierający mleko na 
tzw. karty mleczne podzieleni zostaną na 
dwie grupy, otrzymujące mleko co drugi 
dzień. Jedna grupa asygnat, oznaczona 
numerem „1“, pobierać bedzie mleko w 
nieparzyste dni, druga grupa — „2% 
w dni parzyste. 

Jeszcze w lutym szkoły pobierać mają 
mleko bezpośrednio ze Stoł. Zakładów 
Mleczarskich. 


WYSTAWA 
DARÓW ROBOTNICZYCH 
-W salach Muzeum Narodowego otwar 
ta zostala wystawa darów nadesłanych 
na Kongres Jedności Klasy Robotniczej. 
Wystawa ta jest połaczona z wystawą | 
wykresów planu 6-letniego. Na wystawie 
demonstrowany jest film poświęcony Czy 


" 


Teatr Narodowy otworzy podwoje 


W lipcu — pierwsze przedstawienie | „rea na wyspie” 


będzie teatrem 


Teatr Narodowy — zasłużona 
stolicy — w lipcu br. otworzy swe podwo 
je. Wnętrze odbudowanego teatru uleg- 
nie gruntownym przeróbkom. 

Od roku Wojskowe Przedsiębiorstwo 
Budowlane prowadzi roboty w wypalo- 
nym w 1939 r. gmachu Teatru Narodowe 
go. Wszystkie zabudowania teatralne włą 
czono bowiem do rejonu t.zw. „osi 5as- 
kiej“, nad którą patronat objęły władze 
wojskowe. Zniszczonym gmachem zajął 
się prof. Gutt, który opracował szczegó 
lowe plany przeróbki wnętrz, pozostawia 
jąc jedynie tylko jedną klatkę schodową 
w jej przedwojennym wyglądzie. 


DWUPIĘTROWY HALL 


A oto jak będzie wyglądało wnętrze 
tego pięknego gmachu. Wielki hall wej- 
ściowy już jest podwyższony do wyso- 
kości dwóch pięter. Zdobi go u góry 
stylowa balustrada, biegnąca wokól sali, 
Parter i pierwszy balkon widowni nie 
uległy większym zmianom, zupelnie nato 
miast przebudowano drugi balkon, który 
przed tym był zbyt nisko osadzony i w 
dalszych rzędach pierwszego balkonu nic 
nie było widać. Dzisiaj widoczność jest 
dobra z każdego miejsca, 


ŻELAZNA KURTYNA 


Najważniejsze miejsce teatru — scena, 
została przebudowana, rozszerzona .i Zao 
patrzona we wszystkie nowoczesne ur 
dzenia. W tej chwili montuje się tutaj 
żelazną kurtynę, która zapada na wypa 
dek pożaru, oddzielając w ten sposób wi 
downię od sceny i kulis. Jest to już dru 
ga w Warszawie żelazna kurtyna prze- 
ciwpożanowa (pierwszą założono w Tea- 


trze Polskim). 


nowi Przedkongresowemu. Wstęp bez-| Przedwojenny Teatr Narodowy „szczy- 
płatny. cił się“ najgorszymi garderobami wśród 
eyr 
Znowu kra na Wiśle 


scena 7 


teatrów stolicy. Były malutkie, ciasne, 
niewygodne, ciemne... Teraz temu rady- 
kalnie zaradzono. Na miejscu zburzone- 
go budynku, za sceną powstał już wiel- 
ki pięciopiętrowy gmach, w którym miesz 
czą się garderoby. Parter domu zajmu- 
je kawiarnia-bufet dla aktorów i szat- 
nia. 


RADIOFONIZACJA 


Podobnie jak i Teatr Polski, również i 
Narodowy zostanie w pełni zradiofonizo- 
wany. W każdej garderobie zostaną u- 
mieszczone głośniki, przez które aktorzy 
będą wzywani do wyjścia na scenę. 

Dalej za budynkiem, przeznaczonym 
na garderoby, odbudowuje się inny dom, 
w którym urządzi się obszerny magazyn 
dekoracji oraz nową pracownię malarską. 
Ten magazyn będzie najnowocześniejszym 
urządzeniem tego typu w Warszawie, 
gdyż nasze teatry mie rozporządzają od 
powiednimi magazynami. Teatry Miejskie 
mają do dyspozycji tylko jeden wspólny 


magazyn, w którym jest zawsze bardzo 
ciasno, natomiast Teatr Polski musiał 
sobie wybudować obok owego gmachu 
prowizoryczny barak na dekoracje, 

W kompleksie zabudowań Teatrı Na- 
rodowego skończyły się już wszystkie pra 
ce konstrukcyjne. Od pewnego czasu pra 
cują tu tylko instalatorzy i malarze, któ 
rzy doprowadzają wnętrza do mormalne- 
go wyglądu. Na widowni wykończa się 
już instalację oświetleniową, wentylacyj 
ną i skomplikowane urządzenia ogrzew- 
micze. Krzesła już są zmagazynowane i 
czekają na wykończenie sali. Gdy tyłko 
skończy się nakładanie tynków — mala- 
nze przystąpią do malowania ścian sali, 
a przede wszystkim wielkiego plafonu. 

Wszystkie prace są już tak dalece 
zaawamsowane, że nic nie stoi na prze- 
szkodzie, ażeby Warszawa otrzymala 
jeszcze jedną salę teatralną, tym razem 
salę z prawdziwego zdarzenia, jeszcze 
Iw połowie lipca br. 


Już są sklepy na Mariensziadcie 
Na Bednarskiej 
powstają nowe domy osiedla 


Dlaczego długi rząd 
wych, stylowych domków, które się 
teraz stawia wzdłuż ul. Bednarskiej, 
między Sowią i Dobrą, nazywa Się 
częścią osiedla na Mar'ensztadcie — 
trudno odgadnąć. Zupełnie inna uli- 
ca, zupełnie nawet inne domy, ale 
stara nazwa przyjęła się i tutaj. Ma- 
riensztadt z małej, ciasnej i krętej 
uliczki awansował dziś do miana ca- 
łego osiedla, objętego kilkoma ulica- 
mi i zabudowanego ślicznymi budy- 
neczkami, krytymi czerwoną da- 
chówką. 

Przed kilkoma tygodniami otwar- 
to już na Mariensztedcie pierwszy 
sklep w nowym domu, jeszcze nawet 
nie pokrytym tynkiem. Po kilku 
dniach otworzono drugi sklep w tym 
samym domu, a na parterze Sąsie- 
dniej kamieniczki gotowe są dwa 
następne lokale sklepowe.  Liczni 
mieszkańcy stylowego osiedla nie po- 
trzebują się martwić, jak tu się mię- 
dzy cegłami i stosami belek prze- 
H 


Remont statków 
w porcie czerniakowskim 


Okręgowa Dyrekcja Dróg Wodnych w 
Warszawie, wykorzystując okres zimowy 
dla naprawy taboru pływającego, przystą 
piła do prac naprawczych łodzi i stat- 
ków. Naprawa odbywa się w warszaw- 
skiej stoczni portu czerniakowskiego. Re 
montuje się obecnie trzy statki parowe, 
trzy motorowe oraz dwie pogłębiarki 
rzeczne. Prócz tego przeprowadzane są 


zakupy. Mają wszystko na miejscu. 

Na właścivrym 
zmniejszył się już poważnie wszelki 
ruch budowlany. Jedynie w okolicy 


Białoskórniczej, gdzie wznosi się te- |stępy artystów. 


raz nowe domy, kręcą się jeszcze wo” 
zy i ludzie. Odłożono do wiosny tyn- 
kowanie kilkunastu domów od ty- 
godni już zamieszkałych, a cały cię” 
żar robót przerzucono teraz na Be- 
dnarską, gdzie powstaje pięć nowych 
domów. 


glądają „niż ich „starsi bracia“ na 
Mariensztadcie. Są większe. Wpraw- 
dzie zachowano granicę drugiego pię- 


my na Bendarskiej są nieproporcjo” 
nalnie długie, w stosunku do stylo- 
wych budyneczków właściwego Ma- 
riensztadtu. Trzy pierwsze domy od 
Dobrej są już gotowe w stanie su- 
rowym, czwarty budynek otrzymuje 
wiązania dachowe, a piąty jest teraz 
w trakcie budowy. Za Skrzyżowa- 
niem z ul. Sowią kręcą się furman- 
ki konne, wywożące gruz z narożni- 
ka. I tutaj będzie się budowało no- 
we domy. 

Szeroki plac między Mariensztad- 


Zdewastowane przez okupanta EŁa- 
zienki zostały już prawie całkowicie 
uporządkowane i odbudowane. Z wios- 
ną nastąpi zakończenie robót konser- 


dwupietro- | dostać gdzieś do centrum miasta po watorskich i remontowych historycz- 


| nego „teatru na wyspie“. Po uporząd= 


par - ząd 
Mariensztadcie | kowaniu sceny, podczas lata i jesieni, 


będziemy na niej mogli oglądać wy- 
„Teatr na wyspie“ 
znowu stanie się teatrem. 


Radiofonizacja szkół 


Zarząd Miejski m. Warszawy w bu- 


Budynki te już nieco inaczej wy- |dżecie ma rok 1949 przeznaczył sumę 


600 tys. zł. na 
wszystkich szkół 


akcję  radiofonizacji 
miejskich Warszawy 


tra z wysokim dachem, ale nowe do- |oraz na zradiofonizowanie placówek kul- 


turałno - oświatowych. 


Nowe osiedle na Pradze 


W kwadracie ulic: Cyrylego, Ratuszo- 
wej i Targowej Zakład Osiedli Robotni- 
czych przystąpił do prac wstępnych przy 
budowie nowego osiedla robotniczego. Za 
mieszkają tu pracownicy przyszłej fabry 
ki samochodów która powstanie na Że- 


tem i Bednarska, który dzisiaj prze- |raniu. 


znaczono na skład materiałów bu- 
dowlanyćh, w najbliższej przyszłości 
(już w lecie br.) zamieni się w ob- 
,szerny zieleniec. Miejski Wydziat O- 
grodnicży“ posadzi tu drzewa, urzą- 
dzi trawniki i alejki, są nawet pro- 
jekty urządzenia tutaj ogródka jor- 
ranowskiego dla dzieci mieszkańców 
osiedla Mariensztadckiego, 


W wyniku parodniowych mrozów koryto Wisły pod Warszawą znowu po” 


naprawy dwu pogłębiarek i czterech stat WAKE tylko tO 
ków w stoczni płockiej, a w Puławach — | go niedawna szpeciły widok. Wielki, 
remont trzech dałszych jednostek pływa | ośmiopiętrowy dom przy ul. Nowy 
jacych. Prace zostaną zakończone wcze | Zjazd 1 i czteropiętrowy dom na Ma- 
sną wiosną. riensztadcie, stojący frontem do przy- 


kryło się drobną krą. Przygodni 


przyglądają się 


Odczytu 
O godz. 18 w sali „Społem* (ul. Ró- 
żana 16) odczyt p.t. „Internacjonalizm, | 


patriotyzm, szowinizm'”. 


sp 
O godz. 17 w lokalu Biblioteki Pu- 
blicznej (ul. Koszykowa 26) referat Wan- 
dy Michalskiej p.t. „Wrażenia z biblio- 
tek radzieckich". 


Wieczór autorski 


O godz. 18 w Klubie Młodych Arty- 
stów i Naukowców (ul. Królewska 13) 
wieczór autorski Romana Bratnego. Wstęp 
wolny. 


Wystawy 


MUZEUM NARODOWE: Wystawa Jubi- 
leuszowa prac Xawerego Dunikowskiego. 
Wystawa Książki Francuskiej. Stałe zbio- 
ry. Galeria Malarstwa Polskiego. Sztuka 
Zdobnicza. Sztuka Gotycka. 

KLUB MŁODYCH ARTYSTÓW I NAU- 
KOWCÓW (ul. Królewska 13): Wystawy: 
„Drzeworyty Fr. Burkiewicza" oraz „Ma= 
larstwo Zygmunta Koperskiego". Wstęp 


wolny. 
MUZEUM WOJSKA POLSKIEGO: Wy- 


stawa poświęcona j-letniej rocznicy ,.Bl- 
twy pod Lenino“. 
Teatry 

POLSKI (Karasia 2): godz. 19 „Zakon 
Krzyżowy“. 


TEATR „KAMERALNY“ (Foksal 16, Fi- 
Ha PTP) godz. 19 „Wyspa pokoju". 
PLACOWKA (Królewska 13); godz. 
„Pies ogrodnika". 

MAŁY (Marszałkowska 
„Szczęście Frania''. 
ROZMAIMOSCI (Marszałkowska 8): 800Z. 


13 


81): godz. 13 


46 „Bajka“ N. Swietłowa. 
POWSZECHNY (Zamojskiego 20): godz. 
19 „Zieleni się zboże”. 

NOWY (Puławska 39): godz. 19 „Tu 
mówi Tajmyr“. 

KLASYLZNY (Mokotowska 13): godz. 
18 „Kobieta we mgle“. 

LUDOWY TEATR MUZYCZNY: ful. 


przechodnie zebrani u podnóży rusz 
towań mostu kolejowego — średnicowego, nie bacząc na porywisty wiatr 


spływowi kry. 


ATLANTIC (Chmielna 33): „Dzwonnik 
z Notre Dame“ prod. ameryk. godz. 12.15, 


14.30, 16.45, 21.15, Zw. Zaw. 19-ta. 

POLONIA (Marszałkowska 56): „Czer- 
wony krawat“ godz. 13, 15, 19, 21 zw. 
Zaw. lī-ta. 

STYLOWY (Marszałkowska 112): „Oby-- 
watel Kane" godz.» 12,30, 14.45, 17, 21,30 
Zw. Zaw. 19.15. 

AKTUALNOŚCI Nr 1 (Marszałkowska 


112): Program Nr 54, pocz. © godz, Lej, 
w niedzielę o 1l-ej. 

AKTUALNOSCI Nr 2 (Inżynierska 2): 
Program Nr 54, pocz, seansów O godz. 11, 
w niedzielę o ll-ej. 


W dniu 4 bm. (piątek) usłyszymy 
m. in. następujące audycje: 
Wiadomości: 5.15, 6.10, 

16.00, 20.00, 23.00. 

11.40 Dla klas młodszych: „Z na- 
szych pól i łąk“, „Klarnet i flet“; 12.20 
Muzyka popularna; 12.30 Dla wsi: 
„Uczymy się sami", „Chłopska droga"; 
13.00 Przerwa; 15.25 Informacje lokal- 
ne; 15.30 „Bajki dziecinne jako temat 
muzyczny“; 16.30 Skrzynka ogólna; 
1640 „Polska fraszka. mieszczańska” — 
poezje; 16.55 „Twórcze żywioły” — fe- 
lieton; 17.00 Koncert dla przodowników 
pracy; 17.45 „Sztygar strzałowy objaz- 
dowy“; 18.00 Koncert rozrywkowy; 
18.35 „Stare i nowe“ Rudnickiego (IX) 
19.00 „Służba Polsce“, „Stalingrad“; 
19.15 Koncert symfoniczny; 21.05 Kwin- 
tet Beethovena; 21.30 Z zycia Bul- 
garii; 22.00 „Na dobranoc“; 22.45 
23.10 Muzyka rozrywkowa i taneczną; 
24.00 Koniec audycyj. 


WARSZAWA II 


Wiadomości: 18.00, 20.00. 4 

17.00 Koncert dla przodowników pra 
cy; 17.45 Muzyka taneczna; 18.25 Za- 
gadnienia warszawskie; i 
rozrywkowa; 19.15 „W Walerianowie" 
— opowiadanie; 19.35 Muzyka ludowa; 


7.00, 12.04, 


m 


Szwedzka 2/4) w próbach „Śkalmierzan- 


(YMCA 
„O Basi 


WARSZAWY 
w próbach 


TEATR DZIECI 
Konopnickiej 6: 
Beksie'. 

, WROBELEK WARSZAWSKI 
towska 8): „A my sobie gramy" 
Tefo 1, 19,15. 

NASZ TEATR (Marszałkowska 81) w dni 
powszed. godz. 15.15 niedz. 11.30 „Roman- 
tyczność' Mickiewicza. 

TEATR 
18.15 „Nowe prorządki*. 

TEATR LALKI i Aktora 

rólewska 13): godz. 13 „Korsarze''. 

SYRENA (Inżynierska 2): „Zakazane 
piosenki“ pocz. 13, 17, 21. Zw. Zaw. 19. 


(Zygmun- 
godz. 


„SYRENA*' (Litewska 3): godz. 


„Guliwer“ 


TĘCZA (Suzina 4): „Pirogow* pocz 15, 
17. 21 Zw. Zaw. 19. 

s 
Kina 


— 
PALLADIUM (Złota 7/9): „Jej pierwszy 
pal“ pocz. 12.3, 14.45, 19.15 21.30 Zw. Zaw. 


21.05 Chińskie bajki ludowe (przekład 
Petry); 21.25 Muzyka taneczna; 
Kompozytor tygodnia: Schubert; 23.00 
Koniec audycyj. 


Polskie Radio żastrzega możliwość | 


zmian w programie. 


UKAZAŁ SIĘ W SPRZEDAŻY 
we wszystkich kioskach 


Miesięcznik ten w wieloharwnych, 


cała różno 


JJ 


NI 


| „Hermes” 
lod lipca u 
| stopniowo, w m 
18.35 Muzyka | 


»CZYTELNIKA<« 


miesięcznik radziecki 


„SSSR na Strojkie" 


(Z.S.RJR. w rozbudowie) 


| rodność życia Związku Radzieckiego, 
radzieckiej gospodarki, kultury i sztuki. 


ODJ 


Czytelnicy piszą... 


szłego rynku. Z gmachem na Zjeź- 
dzie już nie ma kłopotu. Od kilku 
dni wzięto się porządnie do znisz- 
czonego i opuszczonego przez miesz” 


DLACZEGO ŚLISKO NA ULICACH? kańców budynku i teraz tylko dwa 


piętra pozostały do rozebrania. Na 


— Trwający od paru dni lekki mróz | miejscu tego domu powstanie mały 


zamienił chodniki na wielu ulicach war- 
szawskich w prawdziwe... ślizgawki — 
pisze p. St. K-ski. 
posypuje się piaskiem lub popiołem? Je- 
Śli tego nie może zrobić Zakład Oczysz- 
czania Miasta — niechże „ktoś“ 
cie skłoni do tej pracy dozorców domo- 


wych. Byłem ostatnio w Parku Ujazdow | nia. 
skim, gdzie z dużym zadowoleniem stwier| dowan 


dziłem, iż aleje zostały wysypane pia- 
skiem. Niestety, na bardziej uczęszcza- 
nych od ogrodu ulicach zapomniano zu- 
pełnie o umożliwieniu przechodniom swo 


bodnego poruszania się po chodnikach. 
x 


zieleniec. 
Czteropiętrowy budynek na Ma- 


— Dlaczego ulic nie | riensztadcie będzie na wiosnę obniżo- 


ny do wysokości innych zabudowań 
osiedla. Wprawdzie na najwyższych 


naresz | piętrach mieszka kilka rodzin, ale 


nie martwią się one o swe mieszka- 
Dostaną nowiutkie lokale w bu- 
ych teraz domach. (ms) 


Urząd Pocztowy „Warszawa 157 — 
mieszczący się przy ul. Żurawiej w gma- 
chu Min. Przemysłu i Handlu, zostaje 


Ma Pan rację. ZOM znowu jakoś nie | zamknięty od 3 do 24 bm. celem przepro 
może sobie dać rady z mrozem, jak nie | wadzenia w nim dodatkowych robót budo 


mógł sobie 
„zachęcenia“ doparców do posypywatnia 
chodników piaskiem zależy — wydaje się 
nam — od interwencji paszdzególnych ko 
misariatów M. O. l 


KIEDY BĘDĄ SKRZYNKI 
W BRAMACH 


P. Antoni R. zapytuje nas kiedy zosta 
ną umieszczone skrzynki do listów (ty- 
pu Hermes“) w bramach domów war 
szawskich. Skrzynki takie, od których 
klucze posiadają lokatorzy, znacznie wa 
twiają pracę listonoszom i przyśpieszają 
czas doręczania listów. 


* 

Jesteśmy w posiadaniu pisma Dyrekcji 
Poczt i Telegrafów w Warszawie z któ 
rego wynika, iż skrzynki listowe typu 
są zakładane w |bratnach juz 
b. roku. Zakładanie następuje 
iare rentontowania znisz- 
czonych (przedwojennych) skrzynek tega 

pu. Dotychczas uruchomiono już 3 tys. 
sztuk takich skrzynek w różnych dzielni 


22.15 | cach miasta. Pozostaje jeszcze do napra 


wy ok. 5 tys. sztuk skrzynek H cała ak 
cja zostanie zakończena zgodnie z pla- 
nem w lipcu br. l 


jach ukazuje 
sukcesy 1 osiągnięcia 
Cena egzemplarza 50 zł. K 654-0 


ODJ 


artystycznych Mustrac 


= 


i 


Jdać rady z odwilżą. Sprawa | wlanych. 


Prognoza pogody 


Zachmurzenie zmienne z większymi 
rozpogodzeniami oraz z możliwością prze 
lotnych opadów śnieżnych, zwłaszcza na 
północy kraju. 


| Temperatura nocą od — 5 stopni na 
Wybrzeżu do — 16 st. na wschodzie i 
południu. 


Dzielnica 


Nowy Świat — to przeważnie dzielnica 


mieszkalnych, tak bardzo 


RZECZPOSPOLITA 


Gruźlica — największy wróg 


| Walka z gruźlicą 
| 


człowieka — po wojnie na tere- 
nach Polski zbierać pczzęła obfi» 
te żniwo. Wzrost zachorowań 


na gruźlicę uwydatnił się zwłasz” 
ża na terenie Warszawy, miasta, 
którego ludność przeszła wszyst- 
kie klęski ulicznych walk, niedo- 
statku, wysiedlenia i spalenia. 
Grożny wzrost iłości zachoro- 
wań na gruźlicę spowodował 
wyrost kontrakcji, prowadzonej 
przeciw tej chorobie przez sto. 
łeczną służbę zdrowia. Ostatnie 
zdobycze techniki wspierają le» 


karza w jego walce z chorobą. 
Do tych zdobyczy należą budyn” 
ki sanatoriókv, przewentoriów 1 
szpitali. 

Obecnie gmina miejska War- 
szawy dysponuje siedmioma sa. 
natoriami dla  gruźlików doro- 
słych z 1048 miejscami, siedmio- 
ma sanatoriami dla dzieci (880 
miejsc), dwoma oddziałami gru- 
źliczymi w szpitalach miejskich, 
ośmioma prewontoriami z 1.020 
miejscami i trzema koloniami 
leczniczymi z 66 miejscami. 


Brudny Grochów 
mógłby być czysty 


„Na Grochowie nie dzieje się dobrze, 
Pisały już o tym niejednokrotnie dzienni- 
ki stoleczne, pisaliśmy i my. Miejscowa 
Rada Narodowa wzięła sobie widocznie 
ataki te do serca, skoro postarała się o 
chociaż częściowe naprawienie złego. Do 
jednych z ostatnich inwestycji należy za 
liczyć wybrukowanie ul. Zamienieckiej i 
doprowadzenie do porządku bazar gro- 
dhowskiego. Teren ogrodzono parkanem 
z siatki drucianej, a wzdłuż ulicy posa- 
dzono także drzewka. 

Mieszkańcy Grochowa, po za komuni 
kacją, są jednak dręczeni innymi jesz- 
cze bolączkami. Najpoważniejszą i wy- 
magającą szybkiego załatwienia jest spra 
wa szamb. Nie oczyszczane cuchną z da 
leka, zatruwając powietrze na znacznych 
odległościach. Ciecz przelewa się po za 
ocembrowanie, ziemia nasiąka i cuchnie, 

Drugą sprawą są brudy, panujące do 
słownie wszędzie. Dużo w tym winy 
mieszkańców, „ałe samitariat miejski powi 
niem tu przejąć inicjatywę w swoje ręce. 
Odpowiednia i stala kontrola moglaby 
wiele zdziałać. 

Grochów posiada możliwości stania się 
dzielnicą podobną do Żoliborza czy Sas- 
kiej Kępy. Potrzeba jednak wysiłku ze 
strony DRN-u i. samych mieszkańców, 

(wus) 


mieszkań 


nie mieszkaniowa. 
wieczne, odbudowane kamieniczki przysporzyły Warszawie kilkaset izb 


Dziewiętnasto” 


potrzebny ch ludności stolicy. 


7 . Na półce z książkami 
„Warszawa 15” — zamknięta! ue w. — ekonomika 1 po- 


LITYKA W EPOCE DYKTATURY PRO 
LETARIATU ORAZ INNE ARTYKUŁY 


Z LAT 1918—1925. (Biblioteką klasy- 
ków marksizmu), str. 88. cena zł 80. 
„Książka“. 


Książka jest zbiorkiem artykułów Le- 
nina, opublikowanych w latach 1918 — 
1923. Zbiorek obejmujeągiedem artykułów, 
z czego dwa tlumaczone na język polski 
po raz pierwszy oraz przemówienie Le- 
nina („O chłopach-średniakach") wygio- 
szone w 1919 r. i utrwalone na płycie 
gramofonowej, również tłumaczone po 
raz pierwszy na język polski. i 

Zagadnienia poruszone przez Lenina w 
artykułach -wymienionego zbiorku _tchną 
niezwykłą aktualnością ze stanowiska na- 


Drzewa sadzimy w zimie 


i 
| 
I 
i 
| 
l 


Wbrew pozorom spadek temperatury 
iż stare drzewa najlep 


sie bowiem, p 
Na fotografii kil 


kowanych mrozów. 


się do wzrostu tempa prąc miejskiego Wydziału 


bserwowany przyczynił 
Ogrodnictwa. Okazało 
iej jest przesadzać w okresie umiar" 
lipy sadzone wzdłuż 


ostatnio zao 


kunastołetnie 


przyszłej trasy W—Z. 


szej polskiej, obecnej rzeczywistości. Są 
to zagadnienia ekonomiki i polityki w 
okresie przejściowym do socjalizmu, czyli 
na tym etapie, w którym znalazła się 
polska demokracja ludowa. Na pierwszy 
plan wysuwa się zagadnienie stosunku 
zwycięskiego proletariatu do chłopstwa, 
konieczność rozgraniczenia chłopa bied- 
nego i „średniaka“ od chłopa „kulaka“. 

W zbiorku poruszona jest również 
sprawa spóldzielczości, handlu, proleta- 
riadkiej polityki kulturalno-oświatowej i 
inne, 

GOJAWICZYŃSKA P. — „DWOJE 
LUÐZI“. Opowiadania, str. 124, cena 
zł 180. „Książka“. 

Cykl krótkich opowiadań o prostych fu 
dziach, których życie jest „ubogie w zda 
rzenia“, choć bogate w treść wewnętrz- 
ną. Nikt tak jak Gojawiczyńska nie po- , 
trafi kilkoma rzutami z wstrząsającym 
realizmem malować tło spoleczne i przys 
bliżyć do czytelnika opisywane postacie. 

GORKI M. — „MATKA“. Powieść, 
str. 392, cena zł 360. PrzekŁad autorya 
zowany Haliny Górskiej, Wydanie II, 
„Książka“. 1 

Książka jest znana ma całym świecie, 
Autot maluje w niej budzenie się świa* ` 
domości ludu rosyjskiego i po mistrzow= 
sku charakteryzuje postacie bojownikówy 
organizujących pierwsze strajki, wystą* 
pienia robotników i biedoty chłopskiej 
przeciw wyzyskiwaczom i caratowi. 

Na pierwszy plan wybija się wspania+ 
ła postać matki, która z prostej kobietya 
matki urasta ma matkę rewolucjonistkę, 
symbol matki wszystkich walczących o 
lepsze jutro. 

BALZAC H. — „OJCIEC GORIOT", 
str. 312, zł 400. Przekład i wstęp Tadeu- 
sza Żeleńskiego (Boya). Wydanie IL 
„Książka“. 

Powieść ta jest ogniwem wielkiego cy- 
klu Balzaca pt. „Komedia ludzka”. || 

FREDRO A. — „ŚLUBY PANIEN- 
SKIE“. Komedia w pięciu aktach wier- 
szem str. 208, cena zł. 200 (Biblioteka på 
sarzy polskich i obcych). „Książka“. 


